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Wyohodzi codziennie o godzinie 3-eiej po połndniu i  wyjątkiem niedziel i dni 
•ttiąteoznyoh.

Ni mer pojedynczy kosztuje w miejsoa i na prowinoji 3  Mk.
>‘n r a  R e d a k c ji 1 A d m in is trac ji n l. P o d w a le '8 . — E k sp ed y c ja  

k le ise o w a  1 zam ie jscow a n l. C zarn ieckiego  12. Pojedyncze numera do 
®»byoia w Ekspedycji nl. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążezyzna; 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i Jbiuraeh 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolna od opłaty. — Konto P. K. 0 . N r, 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P B K 1  D i n  E lB  A  T  4 )

we Lwowie bez dostawy ,
we Lwowie 'z  dostav q . ,
z przesyłką pocztową w Polace 
z przesyłką poeztową w innych państwach

miesięcznie 
.£ 6 0  Mk.
. '6 5  Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk,

Wszystkie ogłoizenia przyjmuje Administracja .Gazety Lwowskiej*,?Lwów, uL 
Podwale 3, w godzinach od 8 —2 i 6 —7.

, .P r  re w o d n l k  n ~ n  tew y 1] l i t e i % e U cc dodatek miesięczny otrzymają 
ty lk o ^ ło -^ i  półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej* za połowę ro e z r"  prenumeraty

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje*120 Mk.
Listy i  przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakoji „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, uh Wałowa L 31, L piętro (nad mezsninem).

CZĘŚĆ URZĘDOW A.
Naczelnik Pąśsfcwa postanowieniem i  

dnia 27 listrp&dn r. b. mianował dr. Wikto- 
ta M.kułackiego ssefem sekeji w M inister- 
•twie Skarbu. __________

M inister Bobót Publicznych s a r n ia -  
k o w a l  rozporządzeniem i  dnia 80 listo­
pada 1980 r. Ł. 88685/3828/1/1:

A. w obrębie Okręgowej Dyroksji ro­
bót publicznych we Lwowie starszymi refe­
rentem* i  poborami d ło f VI. st. słuibo- 
P o g a :

1. radcę leśnictwa, laż. Stanisława Hu­
bickiego,

8, radców budownictwa, iniynierów  
Stanisława Tymińskiego, W ładysława H ys- 
*»»«*, Zygmunta Woroszjńskiego. Karoli Ho- 
•* r r  -kiego, Leonarda Kuraka; Wiktora Toł- 
irczkę, Mieczysława Maike, Stanisława Mel« 
charta, Gustawa Mfildsera, Włodzimierza Bo- 
jeekiege, Kazimierza Sawickiego, Ludwika 
Bkórskiego, W ładysława Pktrowafcieg®;

B w obrębie Okręgowej Djrekeji robót 
bubiiciayeh w Krakowie: starszymi referen­
ta ni z poborami według Yl. stopnia słuibc-
*ege radców budownictwa inłyiuerów Józefa 
Ramsa, W ładysława Kswalskisge, Toefila 
Wszelsczyńskiegc, Kazimierza H-feera, Ada- 
Ł s Semkowicza, W ładysława Pirgę, Karola 
Morawa, Szymona Gałowinn a rosp, z dnia 
15/11 1920 r. L. 84888/8848/1 / I , w obrębie 
^kręgowej Dyrekcji reg, rsek śeg^ownyeh, 
°*ręg  IV, w Krakowie zterszym referentem

z poborami według VI, stopnia sluibswogojj 
radcę budownictwa, m i. Antoniego Nowa­
kowskiego, ■

Generalny Delegat B*ądn przeniósł Btar- 
szych państw, lekarzy weterynaryjnych Ste­
fana Dyndowicza z Bohatysp de Ł tńcuta a 
Augusta Kittgera ze Starego Sambora do Bs- 
hatyna.

Generalny Delegat Bządu przep{ÓBt star- 
szych lekarzy weterynaryjnych Michała Ma­
łe ski ego ze Złoczowa do Nowego Targu a 
Władysława Misscika s Grybowa do Ztoertwą,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zam ianom ! b. pocztmistrza Ale­
ksandra Sieagalewicza. sflsjałem pseztowym 
z upowktnienieitt Z , stopnia słoikowego n- 
rzędników państwowych w B rz a  nach.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł asystenta pocztowego 
Włodzimierza Kozakiewicza ze Starego Sem- 
bora do Radomyśla wielkiego,

R o z p tr z ą d z u e  R"dy DAiilstrów
i  dnia 15 listopada 1920 r. 

w przedmiocie przejęcia spraw i majątku 
Państwowego Urzędu do spraw powrotu jeń 
ców, uehoiiców  i robotników przoz U riąa 

Emigracyjny.

N* podstawie art 4 ustawy i  dnia 4 
listopada 1920 roku w przedmiocie uregulo­
wania spraw dobrowoln i i przymusowej mi 
gracji ludności (Dz, Ust. B. P. z 1920 r,

Ą w e l j z  W y l e i y ń s k n . 87)

U złotych wrót.
P o w l n ś ć .

(Ciąg dalszy),
Janka, nie uchwyciwszy sztuczności 

J* jego głosie, spojrzał* nań pieszczotliwie, 
lecz szybko cofnęła się przed j#go apojrze 
niem. Ż eaśce Zygmunta były rozszerzono, 
błoaęty niedobrym blaskiem. Przez g h w ę 
Przemknęło jej jedno z najprzykrzejszych 
trspomniań dsiscińitw a: takie oczy miał 
c*łowiek, który pierwszy wzbudził ■ niej 
Ptagnienie.

Magle Zygmunt chwycił ją w ramiona
• począł gorąco, namięsnie całować uats, 
°>5sy, esyję. Pocałunki jego były gwałtowne, 
Mywane, jakby wargi azuksły wciąi silniej 
S*J eh podniet. Bęae tymczasem, szybko jak 
Płomyki, biec nor żęły po okrągłych a ido 
baeh, przez cienką matorję paliły pieszczotą 
Piersi. Utkwił w niej eca/, patrzył f j t  jąc
* błagi h e  zarazem:

— J*noś!
— Mio. nie, jeszczo nie!
— Kifdy ?
—  Jn ct sami pawiem...
— Kiedy, kiedy l*i
— Nie wiem. nie wiem. Ja  ai sama 

Powiem. — Gładziła jego włos*,
-Zygmunt cofnął się spragniony innych 

Pieszczot, przez twarz jego przeleciała burza 
k rw i,

Januś,., — szeptał.
S odziała driąca jeszcze, ale dziwnie 

Bpokcjta, Peweli gaęty w oczach jego ognie

i głowa zmęczona opadła na kolsca Janki, 
A ona, wodziła palcami po jego » ł  isach. 
prselewając je, jak przed chwilą prislew rl* 
drobae, srebra* kropelki *»ody. Mówiła cicho, 
moneta ssie, głosem matki, eo kołysze dziecko 
do spokojnego s a a :

— Mój maleńki, mój maleńki 1

Pćiao w noc bs* słowa, wracali do 
domu. Ju i kilka kroków tylko dzieliło ich od 
hotelu.

— Janko, —  zaczął nioś&isła — wiesz, 
is  jutro »us»ę jechaó do San Berno. GaN 
dsiańeię nie zahaczamy. Nic mi nie powiesz? 
M ie  się gniewosz?

Ona odwróciła ku niemu swą tw an  
pełen m łości, zawstydzona, n zarazem nonad 
wszelki wy*az szczęśliwa, Fala u cz n ia  nad 
wyraz silniejsza, biła d* wrót jej serca.

Zarzuciła mu ramiona na żyję. Patrząc 
r  o * i ,  m jąe usta jego zawieszona nad 
swemi ustami, mówiła urywanym szeptem:

— Kocham ciebie,., Ja  ta i tak tęsknię 
do ciabie...

Zygmunt oteczyl ją ramieniem, a sna 
j td ła  na pierś j^g j, jak kwiat Bpragnisny 
rosy-pt-etłoaku.

W cddali jakiś głos cichy, nrę!r\., 
śpiewał tylko dla nich starą piosnkę:

i

Quant’ś balia gioTinezza!
M i si fugge tutta ria,
Chi tuoI esasr Het* —  siu,
Di doman non ś eertezza, J')

Nr. 108 poz, 707) Rada Ministrów, n  wnio­
sek M inistra Pracy i Opieki Społecznej, za­
rządza, c» i a.*ę ) jje :

S 1.
Państwowy Urząd do spraw powrotu 

jeńców, ushodśców i robotników, jako je- 
dneatka aimiu^strac ina, przestaje iatnieó 
z dniem 1 grudnia 1920 r,

S *•
WsiTstkie zrd tśa. czynności, urządze- 

nfn i środki d«iała«:n U fzęr i, wakaznnege 
w § 1 objete dekretem o utworzeniu Pań 
s tw a ^ g *  Urzędu do spraw powrotu jtócó~, 
ticho^żłćw i rob tników i  dnia 80 grudnia 
1918 r. (Dz. Pf. P. P. z 1919 r. Nr. 8 poz. 
84), jakotei wszystkiemi póiuieisiemi rosye- 
rsądzsniami w tym prseduioeie z dniem 1 
#>utnia 1920 r., przekazuje się Urzędowi 
Baaiffr^cyjaema przy Ministerstwie P u cy  i 
Opieki Społecznej,

§ *
W ci*pie między 1 gro d r  a 1989 r. a 

1 lutego 1921 r. dotychazasowy Komisarz 
Gearralny Urzędu do s y a w  powrotu jeńców, 
u^hodiców i robotników prseksis wazysikio 
urządzeni: , ś r.d k i działania, or&s cały m~ją 
tek n r b e n r  i nieruchomy tego tnzęda — 
Urzędowi Emigracyjnemu.

P rszyd jn t M inistrów:
(—) TPifos,

M inister Praey i Opieki Społecznej:
(—) E  Peplowshi.

jtoznorządzenie
M 's *8 ra Aerewizacji uchylająes rezporzą 
dzerle w przedmiocie obrotu bobem, wyką,

rzepakiem ozimym i letnim, łubinem, sera­
delą i i th  przetworami.

Boz^orTądiieuie z dnia 28 września 
1920 r  {Dz Uet, B i  P, Nr. 95 s r. 1920 
poi. 632) w yrzedmiacie obrotu bobem, wy­
ką, rzepaki m ozimym i letnim, łabinem , 
seradelą i ich przetworami z dniem 1 gru­
dnia 1929 r« u traci moc obowiązującą.

M inister Aprowizneji:
(—) S f SliwińaM,

(Ds, Ust. Bz. P. z dnie 30 listop id i 
1980 r„  Nr. 169, poi. 719).

Rozporządzenie
Pł<v » Głównego Urzędu Ziemiklsgo 

i  dnie 80 listepada 1980 r. 
w przedmiocie urnchoaicnia okręgowych 

urzędów -icmukich.
Na mocy art. 3 rozporządzenia Bzdy 

Ministrów z d e it  26 prźiiiMrnika 19:10 r, w 
? zedm kcie utworzenia okrrga^yeh urzędów 
ziemskich na ziemiach b. Krcicstwa Kam- 
gr«isowego i b zaboru au<trjack :eg« (Dz, 
Ust B P. z 1980 r. Nr. 103 poz. 185)'za­
rządzam. co następuje:

§ 1. Z dniem 1 grudnia 1980 r. uru- 
chamic się ot/ęgywe urzędy ziemskie w 
Warszawie, ł  mi*, Biiłym stsku, Płocku, 
Piotrkowie, Kaliszu, Badomiu, Kielcach, Lu­
blinie, Sieleach, Krakawis, Przemyślu i Lwe- 
w e na zuadach  zawartych w uetawie o or­
ganizacji urzędów ziemskich z dc i o 6 lipca 
1920 r. (Dz. Ust. B ? .  z 1920 r. Nr. 70 
poi, 4C1).

§ 2 Dctychctasowi prezesi komisji 
okręgowych ziomskich, organizatorzy okrę­
gowych urzędów siemakieb, oraz okręgowi 
d«l«gaci Głównego Urzędu Ziemskiego w b. 
Galicji obejmują kierowniatwo właściwyc .

Jaki piękny esas młodości,
Leez w zbyt szybkim mija pędzie, 
Kto chce wesót być niech będzie, 
Jutro stoi w siepewnośri.

(P n ek ład  Julji Dicksteinówny),

*) Z rTrionfo* Wawrzyńca Wspaniałego,

XXIX.
M»ja. moja I zeskakując ze stepnia tram ­

waju, witał Zygmunt Jankę.
Umówili s:ę ie  będzie aa niego ozo- 

kró na drodze i  San Berno, izby spotkanie 
nie miało świadków. Wśród ozUtaich bla­
sków m b o d u , ezli wolne, jak dzieei trzyma­
jąc aię za ręee. Zygmunt pstrzył na nią 
nierównie i jakby i  niepokojem lesz gdy 
podniosła swe oczy, taki w nich dojrzał bez­
miar miłości, ie  mgła szczęcia zasnuła mu 
twarz e*łą.

— Moja, moja, owtarzał radośnie, ie  
Uk ją  nazywać m i* , piaszeząe diwiękami 
drogie ałowoi

— Chudł, wskazał naścieikę, biegnącą 
w bek od głównej, drogi,

Po oh wili za e le iils ię  pad osłoną skały 
która swą ścisną odgradzała ich jakby od 
eałego świata,

Zygmunt chwycił Jankę w objęcia j 
począł gorąco całować. Pijany słaniał c j  ku 
jej atopom, ale po ehwili usta jege głodno 
pocałunków, snów szukały jej esc.

— „Takiś ta  nienasycenie* — śm lałs 
się Janka ponsowemi wargami, w których 
bit wcfąi nowy, wciąi bard iej gorący s tru ­
mień krwi.

Nagle ''Zygmunt jakby przypominając 
coś eobio rzekł głosem przytłumionym:

—- Oo się sta ła?
— Za par | dni m a n ę  wrócić do kraju,
Jance idało się, ie  ktoś nagle wyrywa

| jej z rąk skarb nakoaiee zdobyty, uwsian 
| ju i za swa niepodzielną własność.

— iBoztanietr y się i znowu — zarołałn  
z roi; fi zb w gijsio.

— Go mówisz? Jak moioiz tak mó­
w ić? Ty wiesz d brze., Moio dotąd nie by­
liśmy godni swej miłości, moie dlatego b łą­
dziliśmy, by teraz, tern lepiej ją ocenić...

— Boję się, mówiła tuląc się do nirgo, 
Dreszcz przeszedł po jej ciele. Twarz w za- 
ptdaiącym mroki, była bladą, zastygłą w 
bola.

— Nie bój się, pie bój, mówił mięk­
ko, Wrócisz do Warszawy i znów będziemy 
rnzem. Ty eama dobrze wiesa, esem się sta- 
faś dla m«ie.

—. Ty yrseclei jesteś taki.,, akariyła 
*fę jemu, n a  niego sam go

— Chce a  mówić jakim byłem. We 
mnie tyle zmian zaszłe, wierz mi dziecko, 
Powiem ci prawdę. Gdy cię po raz pierwszy 
zobaczyłem, wydałaś mi aię ponętnym kwia­
tem, po który cbotałem sięgnąć, nie myśląc, 
ie  go zł»mnć mogę Byleby tylko dla m tie  
rozkwitł w eałoj pd* i. byleby i a  me ueta 
spadł jego puch i iebym ja pinrw tiy mógł 
wypić jfrgo Błcóy %

Nie wahałbym aię wtedy,., Mówię d  
szaserze. Ale ds!ś, gdy cię B-łhochalam. To- 
raz przocioi josteś moją panią...

„I mogłaby co chce zrobić ie  mną ..*
— Molti dobrze się stało, i s ś a y  s>ę 

wtedy rozstali ?
— Nte, rz?kł c!eh », se smutkiem, I  to­

bie byłsb* lepiej, maleńka m?ja
— Nie mówmy o tern, szepnęła Janka,

(Ciąg dalszy nastąpi).



.kręgowych uruęiów ziemskich z dniom ieh 
uru tłumienia,

Prezes Głównego Urzędu Z iem n eg o : 
(—) T, WiliofoM.

Wyjaśnienie.

W  dzisiejszej Ga secie Licotcskitj egłe* 
szone jest obwieszczenie N»mi«sinictwa o w- 
rządzeniach polieyjno-weterysaryjnych z po­
woda księgorossu w Malopolsee.

Z R ygi.
Proce polsko-rosyjskiej konferencji pe- 

kohwej poitępują pomyślnie naprzód, Proce 
komisji terytorialnej zbliżają się ku końcowi. 
Komisje polityczna i wymianjr jeńców s»o 
dsiewają się zakończyć proce j*Bzcse w gru­
dnia b, r. Jedynie komisjo ekonomiczno 
p n e rążo ^ o  jest procą, W celu prsyspiesse- 
■io działalności tej komisji otworzone b ę ią  
podkomisji, które przygotowywać b ę tą  mo- 
terjol.

Z komisji rolnej.
Komisjo relno poddało ponownej redo 

keji projekt ustawy o prsejęain no włnn<>ść 
Państwo ziaani w niektórych powiatach 
Bzpltej Polskiej, — oraz a Bolonia ziemi 
io łn ie m r?  W. P. Artykuł drugi I, ustawy 
sformułowany w porozumienia r  przeistiw i- 
cielomi Bządn, op ew o:

Z mocy niniejszej ustawy mają być 
równ-ei przejęte ao własność Państwo zie­
mie paywJUAe: o) w etłośei przos .włsści 
cieio opuszciose i gdy właściciel lub os*by 
przedstawiające jego prawo, aie wrócą do 
swoich siedzib przed 1 kwietnia 1981, b) 
Części, stanowiące nadwyikę ponad 400ho 
ogólnego ejszsru  jedynego zabudowanego 
folwarku, który winien być właścicielowi 
pozostawiony, gdy właściciel lub osobo, za 
stępująca jego prawo jest obecno, lub przed 
1 kwietnia 1921 do siedziby wróci; c) czę 
ści niezabudowanych obszarów właścicielowi 
pozostawionego, o ile vr rok po zawarciu 
pokoju z Bcsją nie została zagospodarowana. 
Właścicielom, co de których zostaną dostar­
czone dowody, ie  nie m«gli perróeić  na 
skutek i&tornowania lub zestali wywiezieni 
przez obce władze, winna być pozostawiona 
moinośó utrzymania jednego folwarku, nie- 
prztkracsająeege 409 ha pewierzchni.

Art. 12 projektu ustawy o nadaniu zie­
mi, sfoi mułów sny w porozumienia z Bządom, 
opiewa: M inisterstwo spraw wojskowyeh i 
Oddziały wojskowe mają obowiązek współ 
działania z G, U. Z, w terh  ieznym rozdzia­
le ziemi, na posscz g<*l*yoh żołnierzy w ra­
mach przepisów wykonawczych do niniej­
szej ustawy pod kierownictwem i kontrolą 
powiatowyeh komitetów nadawczych wzglę­
dnie ich organizaeji, G. U, Z. i M m isU ntw a 
rolnictwa,

Otrzymujemy następujący, kom unikat: 
W kilka pismach v » « a t  się przedruk 

nagłego w nioski posła Zamorskiego, zgłoszo­
nego dnia 17 listopada 1920 r. na plenum 
Sejmu Ustawo łowczego. Nin wchodząc w bieg 
tej sprawy w organach Sejm u, uważamy, ie  
przedruk tego wniosku ile  poinformował spo­
łeczeństwo o istocie organizacji .Związek 
Strzelecki* i uwalamy sa konieesse złoiyć 
następujące wyjaśnienie:

Nieprawdą jest, jakoby władze wojsko­
we oststniemy czasy zaczęły organizować 
Związek Strzelecki, natomiast prawdą jest, 
ie  Związek Strzelecki istnieje i rozwija się 
na zasadzie ustawy zatwierdzonej w roku 
1919 dnia 29 listopada przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Spraw Wojskowych, Nieprawdą 
je s t, jakoby Związki Strzeleckie miały cha­
rakter bojówki partyjnej, natomiast prawdą 
jest, ie  Związki Słrzeleekie dąią do rozpo­
wszechnienia wśród jaknajaemsegi ogółu, 
bez względu na przynaloiność partyjną, wia­
domości, potrebmych do skutecznej i umie­
jętnej obrany Ojczyzny i ie  w okresie naj- 
cięi**ym dis Państwa f  oiskiege (w siepniu 
r. b, Związki Strzeleckie oddały wszystkich 
zielnych do nossenia broni członków swoich 
do oddziałów na front.

Nieprawdą jest, jakoby związki Strzele­
ckie były »rg&nizacją polityczną, natom ast 
prawdą jeat, ie  prew*dzą wszędzie pracę 
obywatelską i kulturalną, zakładając ezytei­
nie i kursy dla analfabetów, kluby wiejskie 
i robotnicze, Towarzystwa śpiewacze i t. p. 
szerząc zdrowe zasady ig jecf wśród ludno­
ści wiejskiej, eraz rozwijają działalność wy­
chowawczą za pomocą ćwiczeń wojskowych, 
wykładów, instrukcji, jak równlei wyda* ni 
ctwa odezw, ksiąiek i broszur. (Patrz ksią 
ieaska .Obrona Ojczyzny", „B galam i! we- 
nętrzny i inne).

Nieprawdą je s t ,  jakoby organizacja 
Związków Strzeleckich była tajną, spiskową, 
natomiast prawdą jest, ie  Związki S tr . re­
ckie działają zupełnie jawnie, ie  mają wszę­
dzie lokale własne, powzzecbmte znane, ie  
działalność ich podlega wazędsis ścisłej kon­
troli lokalnych rłsd* wojskowych i polity­
cznych i ie  odbywają zebrania na zasadach 
ogólnych dla Stowarzyszeń,

Nieprawdą jest, jakoby Związki Srsele- 
ckis b iły  organizacją czysto wojskową, na­
tomiast prawdą jo st, ie  są organizacją oby­
watelską , mającą na celu władzom wojsko­
wym tworzenie rezerwy wojskowej licznej, 
karnej, wyćwiczonej i spisanej szczegółowo 
w każdej miejscowości w odpowiednich księ 
gach z potrzebnemi wojskeweśei adnotacjami,

'  Oe do rzekomego zarzutu, ie  jesteśmy 
dalszym ciągiem „S tolca* z przed wojny 
świstowej, ta z dumą stwierdzamy, i i  rzeczy­
wiście uważamy się za spadkobierców tej 
ideji twórców i kierowników dawnego „Strzel­
na", która dąiyła do zdobye.8 i utrwalenia 
Niepodległeśfti Narodu Polskiego wlamemi 
•iłami, własną krwią, pracą i efUrnsśeią.

Zartąd  GUteuy Ztoiąiku StreeleeUego 
io Warename,

Wacław Sieroszewski, A. Lewandowski, Dr, 
K. Diucki, T Niedzielski, Malski. Antoni 
Zwierzyński, Wł. Mech, Helena Skłodowska, 
8zalsy, Antoni Langer, T. Ss*nrmde Sviem , 
Lubiński, pos. Bomuald W aglew ski, pos. 

Woinieki, Tad, Kubnke, K z. Mech,

* Z iniajatywy ekspozytury wydziału 
aprowizacyineg* w Krakowie, odbyła się one

X f o s m  s p r a w f .

* Polskie pisma górnośląskie ogłaszają 
następujący komunikat polskiego ksmisarjatu 
plebiscytowego :

Odbywają się teras przygotowawcze 
f u m  w sprawie przejęcia kolei ielasaych 
po zwycięskim plebiscycie na rsees Bządu 
polskiege. Większość pracowników kolejo­
wych zarówno Polacy jak i Niemcy got«wi 
są pozostać na zajmowanych dotąd stanowi­
skach, niektórzy kol jarze mają jednak wąt­
pliwości, ezy w słutbie polskiej będą a  ’el i 
sab«zpi*£'one swoje dotychczasowo nabyte 
prawa. Wobec togo polski komisariat plebi­
scytowy z upoważnienia Bządn polskiego po­
daje do publicznej wiadomości, ie  pracowni­
kom kolejowym, którzy przyjęci zostaną na 
służbę pelską ssgwarantowsne zostaną wszel­
kie prawa s dotychczasowego stosunku służ­
bowego,

* Pisma niemieckie podają depesze 
s Berlina, i i  poseł H  fi mann wniósł w Sej 
mie interpelację, w której twierdzi, ie  Bsąd 
polski wysłet na Górny Śląsk m ęstwo rka 
demików, którym komisja koalicyjna pozwo­
liła na osaczania w szkołach górnośląskich 
Interpelacja domaga się interwencji w tej 
sprawie ze strony urzędu pruskiego.

* Prezydent M iniśtró^ i Mini iter skar­
bu u la li się wesnra1 do Poznania, Towarzy­
szą fm pp, S t d"ń sk i i Sokalski,

* Komisja wojskowa Ligi Nar,, której 
powierz.no opracowanie szszegółów wojsko­
wej obrony Gdańska, zaproponowała 'L idze 
Nar., aby natoiono na Gdańsk obowiązek 
ufortyfikowania swoich granic od Btreny 
Prus wschodnich i morze. Graniee tc mają 
być obsadzone przez wojske polskie, Bada 
Ligi Nar, odroczyła dyskusję nad tą  sprawą 
do posiedzenia piątkowego.

* W  związku z kryzysem węglowym 
w L„ si, weutek czego stasęty  wszystkie 
fabryki p. Maezkiewisz s part]! robotniczej 
interweniował wczoraj u prezydenta Mini­
strów i Ministrów Skulskiego, Prsanowskiego 
i Pepłowskiego, Państwowy Urząd węglowy 
zobowiązał się w/aytać po 150 wagonów 
dziennie do Łodzi, Odpowiednie polecenie 
dano tolofoniosnie Sosnowcowi.

* Ze sfer urzędowych komunikują, ie  
obywatele polscy, ołuiący w korpuńe sybe­
ryjskim, którzy i ło ij i i  swoje depozyty w 
dawnych legljouach ezeeko-słowackicb, m gą 
je obecnie podejmować. W tym celu obywa­
tele pel*3j winni się zgłaszać i udowadniać 
swoje pretensje w konsulacie polskim w 
Pradze

g dq  ^  ekspozyturze ped przewodnictwem 
radcy ministerialnego dr, Lewiakiego koafe* 
reneja przy współudziale delegata minister­
stwa aprowizacji, i reprezentantów innych 
interesowanych władz w pizedssiocie sposo­
bów kontroli wywozu artykułów iywnośei 
de powiatów zagranicznych, w celu utrudnie­
nia uprawianego w tych powiatach przez 
zorganizowane szajki przemycania tysh arty­
kułów zagranicą, W eisgu dyskusji oświad­
czone eię przeciwko stosowaniu półśrodkówf 
jak n, p. ograniczenie wywozu do powiatów 
pogranicznych, stwierdzono '  natomiast, io 
przemytnictwu zapofciedz może jedynie roz­
ciągnięcie na granicy Państwa gęstego k o r 
d*nu zorganizowanej odpowiednio atr-iy, 
Stwierdzono dalej, ie  w ostatnich dniach 
nojawiają się w Wielkepelacs liczni agenci 
firm prawdopodobnie berlińskich, którzy za­
kupują po niezwykle wysokich cenach środki 
iywnośni niewątpliwie w celu przemyeinii 
ich do Niemice. Ekspozytura aprowizacyjni 
poczyniła natychmiast zarządzenia celem za­
pobieżenia teł zbrodniezej akcji.

* Komisja graniezna przy w y z a n .a n z  
granicy wolnege m iaita Gdańska z Polską i 
Prusami wschodnimi pracowała przy udziale 
przedstawicieli miasta Gdańtka pp. Sabina i 
Schwarza, którzy przy oznatząniu granicy 
•olako gdańskiej staw ali jak najszersze żą­
dania na korzyść miasta Gdańsko. Zupełnie 
inaezei za howywali się Niemcy Gdański 
przy wyznaesaniu granicy Gdańska z Prusa­
mi wech idaitn i ,  Pnećstaw iciele niemieccy 
komisji granicznej zaiądsłi pozostawienia ca­
łego Nogalu Niemcom, aby granica szła l r  
wym brzegiem Nogatu, te żądania i wiele 
innych.

Czechy zagrożone.
Fravo L idu  ogłisza proklamaeję komi­

sji wykunawta.j partji ezeskoiłowackiej i so« 
eialm  demokrhtyezn«j, uchwaloną na zgro­
madzeniu męiów zaufania a wystosowaną do I 
wszystkich robotników Pragi,

W proklamacji pewiedaiano: Komuniści 
chcą wywołać wojaę domowę ku hańbie ns 
■sej młodej Bopsbiiki, Dziś nie ehodzi e donr I 
ludowy i jego drekarnię, d i s  idzie o pier­
wszy atzk na republikę, dziś chodzi o te 
czy. ma się rozpocząć strajk generalny, kt6r] 
ogłosili kcmnniści, ezy ma się rozpocząć 
motdorczy bratni bój. Dziś chodzi o te, aby 
roUtnikików  ezeikich i ich świętą sprawę 
obronić prztd  katastrofą, okazać eałemn świa- 
iu, io nasza republika stoi silnie i ie  wszel­
kie zakusy i perywy na jej całość zistały 
już w zarodku zniweczone. Komuniści mnszą 
poznać, ie  sweg > dzieła nieaczonia u nas ni1 
przeprowadzą, Z  den rozsądny robotnik mi* 
może się d tć uiyć jako narzędzie dla kemu- 
■istyeznych celów, żaden uczciwy czeski oby­
watel nie śmie ku tym złoczyńcom wyciągną* 
pomocnej ręki,

8)

A n ti ous w  aksam itnym  berecie.
(Ciąg dalszy).

Mimo to wszystko Wilde nie miał pie­
niędzy. B a  ta i«ny była nazbyt szezupłą dla 
jeg> ap“tvtów i jogo zamiłowania de wysta- 
wności. Tuuruće p« Anglji z odczytami znu­
dziło go, nie przynosząc zbyt wielkich ko­
rzyści matesjalnych. W tym czasie zapropo­
nowano mu st newisko redaktora w miosię- 
czniku kebiocym Woman’s toorld.

Tylko rozpacz megła go skłonić do 
przyjęcia toj propozycji. S tarał się nadrabkć 
m iną i opowiadał z dziecinną emf >ą, ie  
płaci współpracownikom zł tą gwineję od 
strony, Wymagał zaś jasnego etylu i dokła­
dnej interpunkcji. Sam pikał niewiele i nu­
dził s*ę tern śmiertelnie. Osytywał cnotliwe 
powieści i me pozwalał sobie na żadne zło­
śliwości w sprawozdaniach, Urządzał się chy­
trze i de kilku słów oetny wycinał na cby- 
bił-trafit eałe stronice cytatów,

Przyszły auter „Intentiene" poruszał 
tak niezwykło problemy, jzk „krsk posłań 
ców", „maszyny do pisan*a i atenegrafja a 
kobiety" Aha! prawda — raz a a ^ a a l „o U- 
•cyucją ei" ba ąice L»f«bvre’a : Eistoire de 
la broderie et de la dentelle. E atu ija im  jego 
wywołał z pewnością eardoczne echo w gro 
■ie jege pięknych prennme?at«rek,

Ale męka te b jłe  okropna, Musiał 
mieć godziny urzędowe i przestrzelanie i*h 
wydawało mu eię sza&łńsk m pomysł-m. Miał 
wraienie, io  zatraci w tern biurze zmysł d 
iycia i piękna, który rozwija się tylko w 
epikorejakiem lsn.atwie, Na domiar wszelkich 
k. tsBsy w tej „Lbryee literaekiej" nie wol­
ne było pilić.

Palić nie wolne I Było to stanowczo 
więaej, n ii mógł Wilde przenieść, Miał b$ 
wiem pełną uwielbienia namiętność de owej 
p.ovóxp8VO? ^8ovyj , którą daje dobry po­
piera,. Paweł Verlaine z wizyty u W ilde’& 
zapamiętał tylko, ie  tsn  elegancki pan wy­
palił w czasie jego bytności trzydzieści kilka 
papierosów o iłe treh  nauetkaeh i ad»rx?jącej 
woni opjum. Na ,igo  biurku stała wielka 
czasza, zawsze pełna pepiełu i opiłków, a 
w szufladzie nszeregewano rzędem le iity  pa­
pierosy, których miał pod ręką najmniej ty- 
siąc.

Ponuoił tedy niefortunną redakcję i 
jednocześnie odkrył źródło, które aż da ehwili 
katastrofy płynęło strugą słota. Były to jego 
dramaty. Cokolwiek się powio o jege drama­
tach nalefeł) one do najświętszych, najbar­
dziej iywycb płodów z tega zakresu w ów- 
tseesoj liter- turze angielskiej, Londynowi po­
dobały się bezmiernie. Grano je jedseeseśnie 
% trzech największych teatrach, powtarzano 
z początkiem, % końcem i w środku kaidogo 
aeionu i publiazność nigdy nie miała ich do­
syć. Pod swoją słswę podrzucił teras sol dmą 
opokę bogactwa, M.ał docbodu osiemdziesiąt 
trsięcy fuatów rooznie, esyli dwa miljony 
franków. Mógł iyó nie tvłko w dostatku, ale 
w przopyehu. Bezpośrednio przed procesem 
nie miot ju i długów s tej prostej przyczyny, 
te  przy całej swej rosrzotsośei nie mógł stra 
cić tego, ro mu jego literatura przynosiła.

Sztuki jego oceniają zazwyczaj nade? 
surowo. Zestawiają go zwłaszcza z drugim 
I  la&desykiem, rówieśnikiem jego, Barnardom 
8 h a» ’om i wówosas sąd wypada dla Wilde’a 
sckególnie k r  yi -lsące, Mniemanie to nie 

jeet posbawiene stuesnaści. Wilde okazuje 
się w, wesyetkich kweatjach literackich 
i artyetyesnych takim przodownikiem, ie  jego 
dramaty m ustą sadtiwisć kenaerwatyimam 
środków, jakir-U  się w nich ioału ru ;-.

„W aehhrs Lady W indaraere", pier­
wsza jego i najleteza sztuka (one of the best 
speeimem o f  comedy of t le  year jak aię wy­
raziła krytyka), „Kobieta b*s znaczenia”, 
„M ąi idealny" i „Jak w aisą rzeczą jest być 
pewsinym" — mają jednaką technikę, opsrtą 
« staroświeckie rekw izytj: podacinhinie,
komedja omyłek, przypadkiem snaiasiony list 
i t, p, Akcja sasw/czaj postępuje słaba na­
przód, a rozwiązanie jej jest raczej prymi­
tywne, Wszystko to saś rasem nbiera wil­
gotna szata eentymentalnośoi, okrutnie nieraz 
podejrzanego gatunku. Budowa aztnk j et 
równfei słaba, Tego jednakie m aina się by­
ło spodziewać, albowiem Wilde był zdecydo­
wanym wrogiem wszelkiej systematyczności 
i utwór równie zwarty, jak „8alame" mógł 
powstać jedynie w chwili prawdziwego na­
tchnienia, ad jednego rnutu.

„Wszystka, co się dzieje w rzeczywi­
stości — powiada Wilde — jeat dla artysty 
bez znaczenia. Prawdziwe ucsrcia wytwarx<ją 
kiepskie wiersze. Być naturalnym znaczy b*ć 
nazbyt rozsądnym a być natbyt rozsądnym, 
inacsy nie byc artystą", On nie chce być 
ani naturalnym ani prawdziwym ani rax«ą 
daym, Zawiesza akcję swoich dramatów 
w powietrzu i nie tai, ie  jest mu ona obo- 
iętną Nudzi ga tak, jak wególe iyeie co­
dzienne go nudzi, zw2:sccza życie tycb, co 
jedzą, śpią, rodzą dzieei, zajmują się polityką. 
P w “»wi francuskiemu Gide’owi nie mógł 
wybaczyć, gdy ten raspowiadał mu o zwy­
czajnym trybie iycia, jakie prowadzi. Mówić 
e tern jest niedelikatnośeią, brakiem taktu.

Ośrodkiem ^stuk Wilde’a jeet djolog. 
Tn jost en mistrzem, któremn niewielu znaj­
dzie aię rćwnyeh, Djaiog Wildo’a ma w so­
bie wartkośe i sło ik i szmer fontanny, Pełen 
jest paradoksów i aforyzmów, które unoesą 
eię w wonnej atmosferze sal mów, jak złote 
1 czólk1 Da weip tryrkn bogaty, samorzutny,

beziroski, euhtelnj. Aotor drwi i szydzi * 
publiesnośei, która bawi się, widząc na sc«' 
nie wykwintnych pinów  w prsepysznem ś r r  
dowiske, On igra sa wijsysikis Ł swobodzie 
i westło. Myśl i Głowo ;o dwie błyssesące 
kule, które ionglor-dramaturg podrzuca v  
górę, a one ba^ ią  oczy swym ikien 
i mienią się wosystkiemi barwami tęczy, 
Z dramatów W)lde’a kaidy moie brat cc 
chce, Publiczność angielska wydłubywała z 
nich to, ca tam było na jg o m e: ich iyci® 
bnriuzsyjno-aentymentftlno i bawiło się wi' 
dokiem kolorowych rakiet, albowiem e nic 
tak nie jest trudno na scenie angielskiej) 
jak o rozigronego Fauna,

Aagija dnmaa była s tych sstak, któr® 
odrasu eefmęły wstecz cały starszy i nowszy 
repertuar francuski.

Oskar Wilde był zatem szczęśliwy, sy 
sławy i samainy, Podsiwiał go Lcadye, bieg 
sa nim Paryż, gdy się po bnlwarach p rz r 
chadzał w futrze o aialonem pokryciu, z® 
słonecznikiem w  ręce i laseczką z kości sło' 
niowej, ozdobioną wielkim turkusem, N> 
ukochane* przez F rtn ee ’a Quai Yoltaire 
hotelu „Yoltaire", miał etaie apartamant/) 
z przepychom urządzone, Lubił Paryż i > 
terasy Cafi de la F aiz  widział swego „Sfin­
ksa bas zagadki" Bywał częstym gościem 
w domu Y.ctoi* Hugo i otaczał eię znako­
mitościami świata, W Cafi d  Orsay gawędzi 
z Bzurgetem, a w tsatrse oddawał hołdy 
„boskiej* Sarsa, odbierając wsamian spajrse 
nia, pełne saehwytu«

l

I

(Oiąg dalszy nastąpi),

Jan FaraudomMt
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isiesgdaosci, Jagiellońska 1, od gsdz. 3 po 
południu.

Za kom itet: Romana Berezowska, M i­
chałowa Jorkaschowa, z  Darowskich 8 tefanja 
Czajkowska.

— Dyrekcja poczt i  telegrafów tgla*
sza: W urzędzie Śniadowo, pcwlatu Ł  m tjji- 
skiego, zaprowadzona służbę telegraficzną i 
teleioniezną.

— Lw ow ska d y re k c ja  k o le i państw , 
ogłasza: Z dniem 13 grudnia podejmuj* gig 
aa  szlaka Lwów * Sambor rach pooiągów oso­
bowych Nr. 2113 (odjazd z* Lwowa 1110) 
i Nr. 2114 (przyjazn de Lwowa 10 55).

— B a n k ie t jap o ń sk i. 7 gradaia w sele­
nach poselstwa japońskiego w W arszawi® odcyl 
alg bankiet aa  którym szef misji japońskiej ka­
pitan Jamaw&ki podejmował Prezydjum Bady 
Narodowej polskiej dla Białorusi i In flaat 
oraz komitetu Obrony kresów wschodnich 
i delegacja ludności z B iałejruii przybyłej 
do Warszawy z terenów ujarzmianych przez 
bolszewików.

~  Warszawski tajemniczy hrabia.
Jak  donosiliśmy, w Warszawie airełztowaae 
p o d ,  zarzutem sprzeniewierzania . p ieaędzy 
państwowych Alfreda hr. Łubieńskiego.

Otóż jak obecnie podają pisma warsza­
wskie, młodżiemec teu stał eię postacią za­
gadkową, rzozegóinie dla osób z rodu hr. 
Łubieńskich, Wrgca oświadczyły one podobne, 
te  w rodzie hr. Łubieńskich nikogo, k teb ; 
nosił imig Alfred i ktoby wywodził sig z ro­
dziców, o imionach, pu danych przez uwięzio­
nego, m c za tją  i nigdy uie słyszeli, aby 
toki istniał, Wobec tego sprawa nabrała cech 
zagadki, której te t roi wiązaniem z»jęły sig 
władze wojskowo,

— Odczyty o P o lsce . Naród podaj*: 
Belgijskie ministerstwo «.światy organizuje 
szereg starych odczytów, karsów przeznaczo­
nych dla najszerszych warstw ludności 
a traktujących o Polsce.

— S t r u ł y  w p u ls m e n t ie .  Na wczo- 
rejszem posłodzeniu Izby belgijskiej nieznany 
człowiek dał z galerji pięć strzałów, aby 
zwrócić uwagg Iifey na niesprawiedliwe tra­
ktowanie żołnierzy, któ.zy powrócili z niewoli.

— Zgon b ra ta  pap ieża . Wczoraj zmarł 
nsg ls admirał markiz Jan  A & toai' Della 
Gniesa, brat papusia, przeżywszy lat 67, Pa- 
p iet na znak żałoby odwołał wszelkie au­
diencje,

S am o b ro n a  w ielk iego  k a p ita ła .  
Konferencja kapców i bankietów wpołudaio 
woj ezgści Stanów Zjednoczonych postsso 
wita ograniczyć do połowy roku 1921 pro­
dukcje bawełny. Na k .nfereacji przemysłu 
tekstylnego w okolicy Nowego Jorku prze­
widuje sig 22%  r r«c, zniiki plao dla 300 
tysigey robotaikow.

— O piekun  dziec i Hoower wystoso­
wał edozwB do narodu amerykańskiego na 
rzecz dzieci europejskich, cierpiących agdrg i 
proponuje, aby n*żda rodzina urządziła na­
krycie wigilijne dU nieznajomego gościa. 
Suma z tego n ab y c ia  miałaby być uiyta aa 
rzecz dzieci europejskich.

— W ałka a ep id em ją . Hayas podaje, 
że odezwa wydana ptses Ligę Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża w sprawie zwalczania 
epidemji w Europie środkowej i wschodaiej 
przyniosła 16 milj^aćw franków, Do sumy 
tej uie są wliczone fundusze złożone przez 
amerykański Bslief Fund, Ponieważ jednak 
Liga uważa rezultat tych składek za nie 
dostateczne postanowiła wydcć ponowną 
odezwę.

—  K o m u n iśc i w P rad ze . Jak  wiado­
mo swego ciasu komuniści czescy obsadzili 
dom ludowy, fcędąey własnością socjalistów 
warszawskich, W domu tym znajduje sig także 
redakcja i drukarnia partyjna. Policja pra­
ska obsadziła wczoraj dom robotniczy twi«r 
dząc, że drukami* bez kierownictwa facbo 
w egoaue msże pracować. P ersiuel drukarni 
zabarykadował sig i  ©czskujo posiłków ze 
strony komunistów z Kładna, P m w ódcy ko­
munistyczni grożą różnemi represjami, mig 
dzy iuuomi zastanowieniem transportów wg 
gla do Pragi.

— Z ło to . D aily Ezpress doaosi o na­
dejściu do Anglji 5 miljoAÓ# rubli w złocie 
jako gwarancji handlu zamiennego Anglji i 
Estenji, ■

— O re fo rm ie  ro ln e j. Z dziedziny 
aktualnej reformy r .k e j  wj głosi prezydent 
odbudowy dr. Baczyński we *stor«k, 14 b. a ,  
wykład a procedurze adainistracyjnoj w spra­
wach reformy reinsj, w którym przedstawi 
tek całego postępowania w p aktyce. Jast 
aprawą wielkiej wagi, ażeby nasz świat pra- 
waiezy,s*iafijra«ma*y był dokładnie o wszyst­
kich fazśch wykonania reformy rolnej i d la­
tego zapowiedź tego wykładu wywołała w 
sferach fachowych m z u a ia ie  zaintereso­
wania,

— Związek adw okatów  po lsk ich . 
Wo wtorek d n u  14 b. m, o godzinie 6 wie* 
leacrom w sali Tow, Pehttcbniczuego edbę*

A

dzio sig wykład pres. dr. Baczyńskiego pod 
tyt, „Proceduralne przepisy roformy rslnsj 
w praktyce".

Ofiary i pokwitowania*
(Złożc ‘3 w Administracji).

N a plebiscyt na Górnym Ś ląsku: U v,ąi 
podatkowy w Kr akowcu 909 Mk.

N a Ź jlnkraa  polskiego: Urząd podatko­
wy w Krakowcu 200 Mk.

N a  fundusz wdów i sterol po Żołnierzu 
polskim: Urząd podatkowy w Krakowcu 190 
Marek.

N a  Gwiazdkę dla chorych io lnkrzy pól- 
sfoch: Urząd podatkowy w Krak® :eu 1000 
Marek.

Komunikat.

Zarząd Cukrowni w Oho dwa wio zawia­
damia plantatorów buraków cukrowych, i i  
Bząd podwyższył:

1. tegoroczną cenę za buraki z Mk. 140 
ua 160,

2. zwiększył przydział cukru p lantato­
rom z 20 aa 30 kg. za 100 centnarów netto 
do Gukrowai odstawianych buraków.

B óiaic t wynikłe z podwyżki cany za 
baraki, przekażą sig w aajbliższyeh dniach, 
wydawanie zaś cukru plantatorskiego odby­
wać sig bgdzit w Mcgazyuie Gukru Cukro­
wni Chodorowskiej w dniach od 13 da l i  
grudnia 1929 w godzinach od 3 do .11 przed 
południem, za popnednitm  zllcioaiem gotówki 
w Kasie Cukrowni, licząc pa Mk, 60 za 1 kg. 
eukru.

i Przy tei sposobności zawiadamia się 
rolników Wschodniej Małopolski, ie  ze 
względu ua niewielkie zapasy nasienia bu­
raków cebrowych i nawozów sztucznych w 
Państwio Poiskiom, zgłesienia na przyszło­
roczne planiście baraków cukrowych przyj­
mować będzie Zarząl Cukrowni w Ghodoro 
wia najpóźniej do 31 stycznia 1921, a to 
dlatego, aby zapewnić na ezas dostateczne 
ilości nasienia i nawozów.

W roku przyszłym/ uruchomioną h  dde 
Suszarnia Wytłoków, plantcrowie będą mo­
gli zstem otrzymywać suszono wytłoki.

W  Ghcdorowie dnia 2 grudnia 1920,
lo b ryka  i Rafmerja Cukru Tow, Akc, 

w Chodorowie,

Kopertom? T e a tru  m ie jsk ieg o .

Poniedziałek 13 grudnia o g, 7 wiew. 
„O /gtnerja warszawska", sztuka.

Wtorek 14 grudnia o godz. 7 wiec*. 
Wieczór baletowy. .F le t  zaczarowany", .N o­
welki taneczne", .W ieszezk , lalek" Nowość.

Środa 15 grudnia o godz, 7 wiecz
.Lakm e", opera,

Czwartek 16 grudnia o godz, 7 wiecz. 
„Oyganerj* warszawska", sztuka.

Piątek 17 grudnia o godz, 7 wiecz.
Wieczór baletowy po raz drugi,

Sobol a 18 grudnia o godz. 3 30 pa poł. 
„Zemsta", komedja.

Sobota 18 grndnia o godz. 7 wiecz,
.L rkm e", opera.

Niedziela 19 grudnia e g. 3 30 po nol, 
.M anewry jesienne", operetka.

Niedziela 19 grudnia o godz, 7 wiecz, 
.Cyganerja warszawska", sztuka,

Peniedziałak 20 grudn 'a e g ?  wiecz. 
Wieczór baletowy po raz trzeci.

Po każdem przedstawieniu wieczornem 
czekają wozy tramwajowe wo wszystkich 
kierunkash. ’

K rakow skie  Tow arzystw o śp iew ackie 
„E cho" u n ą iza  w dniu 20 g ru d c it b, r. 
w Teatrze miejskim im, J . Słowackiego kon- 
c rt, na k tó ry n  wykona nadesłano na ogło­
szony z wiosną b, r, konkurs utwory o na­
stępujących tytułach: .P eg fń " . .M aj koaa", 
.M odlitwa podczas bitwy", „Nie przychodź 
do m nie", .Kołysanka", .G rona Lwowa", 
.B iśń  ludawa", .M azur", .Poranek lotni", 
.M arsz zbójnicki", .H arfa",

Na konkurs nadssłane utworów 51, — 
Otwarcie kopert z nazwiskami kompozytorów 
i przyznanie trzesh nagród oraz zaszczytnych 
od*n_: ień  naatąyi w czasie koncertu. W  skład 
sądu konkurcowero wchodzą: prezes Tow, 
Fentana, dyr. Waiewski, dyr. Isakowicz, 
prof. Jichim eeki, prof, Krzjsstałowicz, dyr. 
Barabasz i dr. J*ndl,

K u s u la ł polski w Bslgradzis.
(Polski rynek zbytu w Jugosłowjt),
Polskie sfery handlowe - przemysłowa 

nie zwróciły dotychczas należytej uwsgi na 
rynek zbytu, jaki im się otwiera na B ek a ­
nie, a w szczególności w Jugo ław jr. Dotych­
czas zostało przeprowadzonych zaledwie kil­
ka transakcji handlowych między Polską t  
Jugosławją, które niestety podjęte przez cięż­
kie aparaty państwowe, niatylko nfe utoro­
wały drogi dla wspólnego handlu polsko ju­
gosłowiańskiego , lecz z powodn wielkich 
strat wywołały niechęć io  Jugosiawji,

Próby te jednak nie powinny zrażać 
energicznych importerów i aksparterów, którzy 
przy odrobinie woli mogą nzyskać w J»go- 
sławji podatny grunt dla swej działalności, 
tem barddoj, że rynek jugosłowiański nie o- 
psnowały jaszcze na stałe żadne towsry za­
graniczne i każdy towar zagraniczny z ła ­
twością maże konkurować.

Handel i przemysł polski posiada w Ju- 
gosławji lepsze nawet widoki od innych za­
granicznych, gdjż detyohczas nigdy siy nie 
skompromitował, a firmy polski®, Które prze! 
wojną światową były w kantskcie z tut, flr 
mami cieszą się d tb rą  opinją i popytom z* 
względu aa solidność dostarczanych towa­
rów.

Nie 3isi te i  na przeszkodzie nawiąza­
niu wzajemnych stosunków hsndlewyoh kwe- 
stje polityczne. Gdyż Polskę i Jugtsław ję 
nic nie dzieli a raczej rsp rłn o ść  pochodze­
nia słowiańskiego silnie je łączy.

Od pewnego czasu daje się zauważyć 
wśród jugosłowiańskich kół handlow o-prze­
mysłowych coraz większe zainteresowanie 
handlem i przemy iłem polskim. Prana han­
dlowa zawiera coraz więcej wzmianek i ar­
tykułów o handlu i przemyśla polskim. Zo 
wszystkich prowincyj Jufoałsw ji soraz licz­
niej zgłsszają się kupcy i przemysłowcy o 
rozmaito isformacjo, l jc ią c ‘5 eksportu i im­
portu polskiego. Nadszedł więc najdogodniej­
szy i najod^ewifdniejszy czas, ih y  te oby-1 
dwa słowiańskie światy kupieckie zbliżyły 
się i wesiły w beipośrednie stosunki han­

dlow e.
Pierwszym zasadniczym i nieodzownym 

krokiem do zapoznania jogosławisńskich sfer 
handlewo-przemysło wych z naszym handlem 
i przemysłem j*st założenie przy Konsolecie 
Polskim w Belgradzie zhiorów (wystawy 
prób wyrobów i surowców.

Bez takiego zbioru praca Konsulatów, 
operujących jedynie szezupłomi danems, otrzy- 
mywanemi z Polski uciążliwą drogą poczto­
wą, absolutnie nie j^st w stanie w ten spo­
sób zbliżyć do siebie obydwa światy Kupie­
ckie, Zbiory takie byłyby w dzisiejszych 
czasach, kiedy stosunki komunikacyjne są 
nader uciążliwe, jedjnym  środkiem d r za­
poznania jugorławiańskich kupców z ąaozjmi 
wyrobami, którzy bez żadnyoh próbek mogli­
by przekonać s;ę o jakości tswarów polaki ch 
i wprost zawierać umowy o ich dostawę.
) '  Za przykład, że przy odpowiednie* woli 

i eńe*gii m oina z łatwością opanować tut. 
rynek zb tn, niech służy akcja eksporterów 
węgierskich, podjęta w S rbji p n e d  wojną 
światową. Mimo to, Ż9 Węgrzy wcale nie 
cieszą się tymyatjami serbskiego narodn, 
przecież yotr fi i w niespełna rok zdobyć ry­
nek serbski dla niektórych swoich produktów 
przemysłowych. Do akcji tej przystąpili w tez 
sposób, że założyli w Belgradzie sw tje m u­
zeum handlowo i konkurując jakcsńą i niską 
ceną swoich wytworów, wyrugowali inne 
zaąranicme.

Jagorławja, jako kraj przew«żnio rol­
niczy musi szukać u zagranicznych źródeł 
zaspokojenia swoioh potrzeb na polu przemy­
słu. Polska s$ś z łatwością może zaspokoić 
większeść tych potrzeb eksfortujęc rozmaita 
produkt* fairyezuo, jak n. p. wyroby żelazne, 
narzędzia, sassy n y  reinicze, wyręby włókni­
ste, trykotowa, szkło i porcelanę, skóry gar­
bowane, c jkcr ę, krochmal, sól, wszelkie pro­
dukty ropne i t. p. Wielki zbyt znalazłyby 
w Jugosławji n. p. srtystyozne widokówki 
naszych malarzy, które z całą pewnością wy­
trzymałyby wtzelką konkurencję z kartkami 
niumieckiemi, włeikiemi i fr .n  uskiimi, któ­
rymi jedynis rynek jugosłswijański jest za­
pełniony.

Jugosławja zaś może eksportować do 
Polski wszelkie surowce, jak skóry wełne, 
tak potrzebie u nas garbniki, opium i n  m>- 
ita rudy i wszelkie środki żywnościowe jak: 
zbaże, rośliay strączkowe, śliwki, powidło, 
tłuszcze, wędzone mięso, wino i t. i ,

Rekapitulując powyższe, należałoby ży­
czyć s-bie, aby nasze sfery przemysłowo- 
handlowe zwróciły baczniejszą uwagę na ry­
nek Jugosłowiański, co leży tak w ich wła- 
saym interesie, jak również w interesie pro­
pagandy polskości Z8gtanieą, gdyż dobry ts- 
war i zadowolenie konsameutów większe zje­
dna sympatie dla naszego przemysłu i dla 
naszej Ojczyzny, niż najbardziej p a te ty c z n e  
artykuły dziennikarskie, czy broszury agita- 
cyjns.

Kupcy i przemysłowcy pragnący prze­
stać próby swoich wyrobów do Jugosławji,

mogliby prawdopodobnie wszelkie przesyłki 
skierować do Ministerstwa przemysłu i han­
dlu w Warszawie, która przesłałoby je do 
tamtejszego konsulatu Polskiego.

Drugim nieodzownym krokiem do na­
wiązania bliżzpych stosunków handlowych 
byłoby założenie Banku polsko-jugosłowiań­
skiego ze wspólnym kapitałem, operującego 
tak w Polsce, jak i w iugoslaw ji/k tór>  był­
by aiezbędnym dla wszelkich importerów i 
eksporterów, dajcc im natychmiastową mo­
żność finansowania zawartych umów han­
dlowych.

Nasze koła finansowe nie tr&eąc ani 
chwili, powinny zająć się tą kwestją nieod­
zowną dla naszego handlu, jak to już uczy­
nili Czesi, Francuzi, Anglicy, Grecy i t. d.

O wszystkie informacje należy zwracać 
się do konsulatu przy poselstwie Polakiem w 
Belgradzie (ul, Kruszka 58).

M a c h ia ve l i A n ti - M a c h ia v e l.
(Z powodu wydnwnietwn dr. Hnnkego).

W  rozgwarze wypadków kilku oitatnich 
miesięcy, co — już po raz nie wiem który — 
odwróciły uwagę naszą od życia umysłowego 
i kulturalnego, przeszło baz należytegi przy­
jęcia i oceny nowe wydawnictwo, rozpoczęto 
erzez niestrudzoną .Książnicę T. 17. S. W.". 
M*m na myśli .B ibljstebę Pisarzy Polity­
cznych" pod redakcją znanego historyka prof, 
dr. Czesława Nankego, której duży tom I, 
przyniósł nowy przekład .Księeia". (II Prin- 
e pe) Mikołaja Machi*v<>lWgo i przekład gło- 
śaej odpowiedzi nań Fryderyka II, Wielkie­
go .Befutation ds Punco do Machiayal" 
(«zyli t. zw, .A ntim achnysla")

.Bibljcteka polityczna" zapowiada w dal­
szych tomach szereg dzieł pisarzy polskich 
i (bsyeh; celem jej — „ułatwić poznanie 
zarówno naszej, jak zachodnio-europejskiej 
myśli politycznej i przyczynić się do głęb­
szego zrozumienia przeszłości, w pierwszym 
zaś rzędzie stać *ię ważnym pomocniczym 
środkiem przy nauce historji w szkołach 
wyższych i średnich". Z dzieł polskich pi­
sarzy politycznych i innych, znajdą się tutaj 
wszystkie te, któro — jak powiada prospekt — 
są odbiciem różnych f*z życia politycznego, 
stosunków społecznych, oraz dążeń reforma­
torskich w Polsce.

Na najbliższe miesiące przygotowuje 
się r D intsgo „O menarchji", Ostrorogi „Mo- 
morjał", Kromera .Polskę", Bossseau’a ,U - 
w /gi o rządzie polskim", CfesieUkiego An­
drzeja .Przemowę do szlaohty polskiej" i 
Opalińskiego Łukasza „Obronę Polski". Bi­
blioteka ma dawać przekłady wierno, teksty 
opracowano naukowo, poprzedzono wstępom 
krytycznjm  zaopatrzone w odpowiednio ob­
fite objaśnienia,

Tom pierwszy, który wyszedł z ręki 
dr. Nankego, wróży całemu wydawnictwu jak 
najlepiej. Pri6kłkd Ma*hi»v*U», trzeci pol­
ski z rzęiu, po starym Sozańiki»&o z r, 1868 
i nowszym BiynowskUgo z r  1917v jest w 
rzeczywistości pierwszym przekładem napra­
wdę w iernjm , dokonanym z fiiolog.cz^ę do­
kładnością, a <o najważniejsza, naukowo o- 
praeowanym.

„Książ |“ Mikołaja MachiaYolla, sławne- 
go sekretarza „drugioj kaneeiarji" £»rei ckioj, 
wydany w Rzymie w r, 1532 — to beswąt- 
liienis jedna z najgłośniejszych książek mio­
ty ‘ko w swojej epoce, sls  w ogóle w dziejach 
bsdawazej|myśii ludzkirj ozasów Row:żytryob,
dzieło o których v!s|raemita}ąeej żywotności 
świadczy to, ie  odraza znoUzło sig w krzy­
żowym cgnfu sprzecznych a namiętnych od­
głosów i polemik, ostrsj krytyki czy gorącej 
obrony, a ten stan rzacąy, ten niezwykły 
stopień zainteresowania cię traktatem , daje 
się zaobserwować na przesUzeni z górą trzocb 
stuleci.

Jak iś  „demoniczna Biła atrakcyjna, nia 
słabaąea pomimo zmian w stosunkach poli­
tycznych i poglądach na sprawy państwowe", 
biła od tego niewielkiego dne!ka, ru d ru - 
kowywanego mnóstwo razy tłumaczonego pa 
wiele języków, wyklinanego >i tez Jezuitów 
i obłożonego w swoim czasie papieską asa- 
toisą, a szczycącego się przecież tern, że 
za mowalj się nieih z zapałem wielbicieli 
czy kryt ków, ludzie taj miary, co C ro w ell, 
B ginaju Pole, Languet, Pesso iu , Jan  Bodin, 
Llpsius, Bacon, Bousse&u, Fryderyk Wielki, 
Napoleon i inni.

Około MaccM&Yolla i jego „Księcia" 
powstała na Zachcdzie cała ogrom ia litera­
tura polemiczna i krytyczno naukowa, Dzięki 
swoim bezwzględnym i namiętnym przeci­
wnikom, imię wielkidgo republikanina i pi­
sarza hum anisty—stało się znanym na świat 
ealy > synonimem peg tńsku j niemorataęści, 
nieetycznuści, nielictącego się z niczem ego­
izmu, faryzejstwa, krętactwa i podłości metod 
w polityce. .M ach iard"  — to człowiek, dla 
którego k a ż d y  środek dobry, byle prowaduł 
do celu, choć praez kłamstwo, cbłuóę, zdradę, 
podstęp, truciznę i krew ; .m achiarelizm " i 
„machiaYelistyczny" — to w rozumieniu 
szerokiego, n is sięgającego do źródła, głosu



low neciłiości tyle, „pofatę-iną iikcze* 
nuuść" i „podstępnie nikczemny".

W Polsea zajmowano się MaahiaYol- 
Hw, jego pracami i jego systemem wyeho 
i»:aia księcia specjalnie mało, Mieliśmy 
►prawdzie w wioku XVII, uawat polskiego 
„"UtymachiaTeiistę" w esobie Krzysztofa Pio- 
k Tck.ego, herbu Toj&ór, misfcyczno - chrześci­
jańskiego pisarza politycznego i autora ob- 
•zer iej refutaoji przeciwko M 'chjavsl*wi 
•mistrzowi Akad~m;i piekielnej"; natomiast 
laajomości M achityela u nazayeh pisarzy 
pelity. zuyih prawie, te  dopatrzeć się trudno, 
*»ami*nit8 jego działa, j-k  „B ezm w a o pierw- 
81 dj dekadzie Ksiąg historji L iriusa", H ‘sto- 
ifr Florencji, Rozprawa •  reformie rządu 
w Florencji, Księga e sztuce wojennej i t. d 
l ie  były u nas ssane, literatura krytyczna 
o M aehkyellias, próca iń c iy ts  St, Potockiego 
Ipszcse z W arsz, Tow, Przyjaciół nauk*, rot- 
traw ki Lnc. S emieńskiogo z r, 1851 i kilku 
Hze-»" drobniejszych i okolicznościowych — 
wie może pochwalić się żadaemi powaiaemi 
pozycjami.

Zzsługą wyczerpującego wstępu dr 
■W ie L )go da jego przekłada Machisysllcge 
V  przedewszystkiem to, ie  aa  podstawie 
dokładnej znajomośai samego dzieła o księciu, 

i bad którem tłumacz, histeryk i znawca 
•wyeh czasów, wiele dumał i przemyśliwał, 
or*z na podstswie siajom ości obszernej lite 
tatury zagranicznej, sięgająeej a ł lat osta 
tnich — wstęp ten wprowadza czytelnika 
-W ujętuia i rozumnie w lekturę książki, Bez 
Przestarzałych uprzedzeń, z sa lfiijte j p er­
spektywy historycznej, na dobitnie, choć 
krótko nakreślonem tle żyda i cierpień wiol 
kiego pisarza włoskiego, w ramach p n e i jć  
•M erjalnyah i duchowych ówczesnej Italji, 
ukazuje tłumacz polskiemu czytekikowi s ła ­
wne i osławione dzieło Machiayelowe, rzuca 
dużo własnych i cudzych wskazówek, jak 
ba :ii« patrzeć należy, jak je ecaniać, jakich 
tfiukać w n ita t wartości nieprzestarsałycb, 
Co położyć na kark postulatów i nastroju 
Jbinu pych wieków^specjalsyeh celów i c V  
kawej psychiki A teńskiego  polityka.

Nie z lit m tury, nie z papierń czerpał 
«Iaehiavjlti matorjal do swego traktatu o 
keięcin współczesnym i jego sposobach po- 
■tępowaiia, traktatu, który wedle wymagali 
tego gatunku piśmienniczego, miał dać zu- 
>! tność rad i wskazówek, przewidzieć wszy­
stkie okoliczności, uwzględnić wszelkie odga­
łęzienia i subtelności wypadków i sytuuj j, 
W jaki eh znaleźć się może „książę* traktatu, 
esy raczej w jakich snaldić się mogą owe 
•bsoili.rości" i upo*tsci"w nia wlaieow, ja ­
kie tego sodzsju traktat z zasady prsnwidy- 
Wa, Ma drodze bezpośredniej obserwacji i 
doświadcz nia, zbierał M*(hitveUi swoje sda- 
be" i  przypadki, budował twoje polityczne 
s4dy, w cystern ujęte, Din „prindpe nueva“ 
ibnestnso, indywidualisty i egoisty, w imię 
bswyeh pojęć o państwie, przjniesionych 
Przez renesans, a uniam i-intejący eh ś>wy 
‘wór państwowy (o własnych szczególnych 
jolach i własnej sztuce rządzenia) od wzglę­
dów etycznych 1 postulatów maraln ści chrze- 
bsijąńskiej — picze Macbi*.v *lli swój dyskurs, 

stanowiska etyki chrzeęcijańsMej nie da 
u 6 niewątpliwie usprawiedliwić wiole poglą­

dów i rad £  reiekicgc sekretarza z punktu 
w i d ó w c z e s n e j  racji stanu, ówczesnych 
faktycznych, realnych stosunków, praktyczne­
go, utylitarnego p u ikowania się do za 
gadnień państwowych włoskiej współczesno­
ści — zapatrywania Machtayellego były z pe­
wnością, i to długo jeszcze, c w  .» iy w e a  i 
zrozumiałem.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Stanisław ŁmpicJsi,

T eleg ram y  P . A. T .

Leygues o Poisco.
B y to m . Wolff z P a r tia . Prezydent 

Leygnos w komisji spraw zagranicznych miał 
się zwrócić z bardzo estrem  przypomnieniem 
da Polski zpawsdn jej imperializmu, Prasa 
niemiecka wyrata z tego powodu wielkie za­
dowolenie.

Powrót KoRttaRtyoa.
P o ld h n . Z A 'en donoszą: B ząi grecki 

ogłosił we czwartek urzędowo wynik olebi- 
sc*tu, oznarzniąc rezultat jako imperatywny 
wyraz woli ludu. Komunikat nie w yraia za 
proszenia do powrota na tron, wychodząc 
z założenia, ie  rząd obowiązany jest tylko 
zawiadruilć króla o woli Indu,

P o ld h n . Bząd francuski jest zdecydo­
wany ni« ustępować ani i a  krok w sprawie 
służby wojskowej.

Zjazd w  Bytomiu.
B y to m . Wczoraj odbył się w Bytomia 

Ziezd de#eg*tów polskiegc Związku inw ali­
dów wojennych górnośiąskish, Obecnych 
było przeazlo 1500 delegatów. Uchwalono, 
ie  wszyscy będą głosować za Polską, prote­
s t u j  przeciwko głosowaniu emigrantów, żą­
dają przypuszczenia praedstawicieli polskiego 
Zwiąsku do urzędów i opieki nad inw ali­
dami.

Rada ambasadorów.
Bytom . Kwestja górnośląska będzie 18 

i 14 b, m. przedmiotem cbrsd Bady am basa­
dorów. P rssz licm iucks spodziewc się, ie  
plebiscyt zestanie odroczony do wiosny.

P e d ld h u . (Beuter). W Kabulu rozpo­
czną się pertraktacje Anglji z Afganistaiem  
o zawarcia formalnego przymierza.

P o ld h n . Jak donoszą z Waszyngtonu 
Wilson zaprosił wybitnych Amerykanów do 
wzięcia udziału w akcji złagodzenia klęski 
głodowej w Chinach.

W ykaz
złota i srebra

zebranego przez Narodowy Orga­
nizację Kobiet we Lwowie.

(Giąg dalszy).
Złoto Srebro dotówka 

gramów Marki
Zawałkiewiczowa Fdlicjja 98 '—
F  saowski Mieczysław 5‘— 94 —
Gustowi es Tadousa 599'—
Płachc?ń*ki Kazi ii«rz

Petersburg się sdbarwia.
L y o n . R*d o. Przy wyborach do kemi- 

tetu koetreli robotników w Petersburgu wy­
brano 78 pre, niekwmuaistów a 88 pre, bol­
szewików i stronnictw pokrewiyeb.

(1 obrączka zł. 
Podlewska Marja ze­

brała w kiosku 
Barańska Juijs 
Osińska Jadwiga 
Mydzielowa Marja 
B«k»ń Jói*f (3 obrą­

czki srebrno)

6 -

4 4 8 7 - -

8 5 6 5
885 —

Trzęsienie ziemi.
B ytom . Z B*ymu donoszą: Trzęsienie 

ziemi zaiszyło miasteczko Tepelcai i wsie 
okoliczne.

Z  Pragi.
Praga. W Pradze zupełny spokój ruch 

strajkowy słabnie, w Bernie morawskie® 
strajk xskeńcxono, w Pilśnie t k Bam».

Z  Ligi Natodów.
Genew a. Komisja Ligi Narodów posta­

nowiła dopuścić do Ligi Litwę i E  touię 
bez prawa korzystania z artykułu 10 tra 
ktata e Lidze.

Armenja.
K o n stan ty n o p o l. Sowiety wezwały 

rząd grecki do ewakuowania Armenji.

Dr, Zarzycki Leszek 
Szwedzicki Juztyn 
Fspowiczówna Anten. 
Maleezyńska Józefa 

(zebrała z kiosku 
d, 8 sierpnia b. r.) 

Wojsarowicz Broniat.
(1 obrączka zł.) 

Bayger Witold 
Dr, Smolka F ranci­

szek (1 obrączka zł.) 
G*tntkie%i»
M»rks (krwawnik) i 
Weidlichowa 
Brojewaka 
Lubieniec Jcnina 
Mrozowska Janina 
Zabitowska Zofja 
N sabaum Adam 
Jsa ńska Zofja 
Dyr Moniek Emil 
Bychaiska Helena

0«ufrek Ludwik 
M»drcka Anna 
B rsztyńska F  zzlja

1 - 1 1 -
r 80 —

1 8 -
38*5

8

0 S
9 8

7 5
3 6 '—

8 8
7 8 -
1 0 -
2 ' -
1*5

3 ' - 4 -
4 5

86—
1 43
3 8 50—

i 9-7 1 5 -
0 -

1 1 - 188 —

8634-50

8 1 -

Ssyi^erska Marja
Zdzisława 

Romański A£»If 
Jadowska 8t»niaława 
JaśniowBka Stanisława 

(3 obrąciki złote) 
Dudziński Kazimierz 
Weber M«rjan 
W yJiiał Zwiąrku Po­

lok w Dobromila 
8m»lińska Bóta 
Bozenbr.g Aana 
Hammar Eagenjusz 
Swelkówna Jslja  
B. J.

8*e:iant Porth Józef 
Wojkowska I.abela 
Malicka Emilja 
Dziurzyński Fifliks 
Moraezeweka Anton. 
F ieiscbm ai J a i  ppor. 

*5 p, p.

7 — 15—
10 -

5 5 1 8 -

6 -

17 —

26 5 987—
S —

7 5
185

2 5 -
7 0 - -

i 1 8 -
3 0 -
6 9 5

5 —
0 5 2 4 4 -

18 — 40 —

20—

4 9 -

M nesnlny i  od p o w ied z ia ln y  r e d a k to r :  
ST A N IS Ł A W  K O SSO W SK I -

N U E S Ł M B ,
£i tf nbrykf Rateksya nia btano Mlpowłailialnoóab

C zw arte

11
c z ł o n k ó w

K siążnicy Polskiej
T o w a rz .  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h
Stowarzyszenia zarejestr. z og~aniozoną poręką 
odbędzie s ię  w sobotę dnia 18 sn td n ia  
o godzinie 6 w ieczór, w sa li fizyki I-azeJ 
Szkoły irealnej we Lwowie, ni. K nbali 4.

P o rząd ek  d z ien n y ,

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie zam­

knięcia rachunków za czas od 1 lipca 1919 do 30 
czerwca 1920.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek 

na udzielenie absolntorjnm.
5. Rozdział czystego zyska.
6. U stalenie wysokości wynagrodzenia za czyn­

ności Rady Nadzorczej i  Komisji rewizyjnej.
7. Zmiana s ta tu tu : § 12, § 33, § 46.
8. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej ni. las 8.
9. Wybór 3 członków Rady Komisji rewizyj­

nej na  1 rok.

UWAGA. Do uczestnictwa w W alnych Zgro­
madzeniach. są uprawnieni wszysey członkowie .sto­
warzyszenia, którzy w płacili przynajmniej jeden 
pełny udział. Każdy z członków uczestniczących 
w Walnem Zgromadzeniu ma prawo do tylu głosów, 
ile udziałów pełnyeh w płacił (§ 31 statutu).

Za Radę Nadzorczą:
£ .  R om er mp. E . U ric h  mp.

Prezes. Sekretarz.

¥
Piotr de Vulros0. 9)

Miłość i wojna.
1 0 1 4 .

-2 francuskiego predeżyła M arja e Dsiedu- 
ssycltich Komorowska.

I

(Gfąg dalszy),
— Bylibyście się mogli stać zwycięsca- 

Przed czterdziestu pięciu laty. sarówuo 
się nimi n o tesie  atać i dzisiaj. Mój 

powtarzał mi to zawsze. Brako- 
wam wówczas wielkiego wodsa, Gtv 

f*6eie go teraz? Zwycięstwo wa«;e zaL iy ed 
lab o g a  człowieka,

- T - »  będzie, mówił dm ij, przestra- 
wojna: bś walka o panowanie nad świa- 

Jjoi. Wszystkie sposoby będą dobre dla nas. 
dusim y być w Paryiu za miesiąe.
. . Tutaj za d i w jęczał mój rozbawiony 
®J»ieeh i zmieszał m g* nowsge znajomeg*, 
*‘ćry zaczął się jąkać:
* ■— Mam nadzieję, zarówno j-k  pani,

Pokój nie zostanie narusrony, t le n ie  mo- 
Sfi w to wierzyć.

Powtórzyłam re z m rry  przy obiedsie. 
był wściekły,

. — A lei te  szuja ten H agenspnch, 
Norbert zaś d ed a ł:

. — Tylke m n;e z nim nie zapoznawaj, 
meja droga, 0 ;u ję  ju i teraz, ie  mnie ręka 
®*ędsi.
. A lina rzekła, bawiąe się ślicznym, ma­
lutkim waehlarzykjem z broksoiskieh koro 
bik, którego jej zawase zazdroszczą :
^  — Oni wszysey podobni de siebie,
"fa ta ln i i szorstcy,

A mai mój zresą* na nowo:
— I  to mnie właśnie prssraia. B ru til 

n«ść i*st siłą wojoy,
Udało mi się wieczorem wyślizgnąć n ■ 

okamgnienie z Guy’« *  do psrku, Wiracs 
aię w nim olbrzymi kasztan, który pochyla 
*ią nad jezioro, przyciągnięty 1 apewnt jego 
światłem- Usiedliśmy oboje w ci en u tego 
praojea dr'ew . Obejmował nas głuchy ei- 
chy niepokój, jak gdyby przeczucie wssnych 
i deeydującjsh wypadków. Dri*ł*m e swoje 
szczęście.

■— Powiedz Guy’u, ie to nie będsio ?
Miałam ucsuois, io  staję się nap o wrót 

dzisekiem, brała mnie niaprzezwycięiona 
chęć, by mnie ktoś ukołysał.

— Prawda Guy'u. ie  oni nie są sza 
leńcami do t*g» stopnia? Zo to niemeiiiwe? 
Csbym poczęła baz ciebie?

Nie odpowiedział zrazu Przytulił mnie 
w ciemności do swogo serca. Uczułtm , ie  
one bije j»k młotom,

— H do, malutka Hale, ty wieas. p ra­
wda, jak cichło kceham, Nic n*s na świacie 
nie zdoła rozłączyć, Jeśli się to stanie to 
bić się będę, jak przystoi na człowieka no­
szącego ntzwiako d’ Aulos. Lecz nowrócę do 
ciebie, bąći spokojna,- Twoja miłość zasłoni 
mnie przód słom.

Lękam się; cznię, ie to nastanie. To, 
nikt nie chce wymówić strasznego słowa 
„wojna*1; mówimy wssyzoy „to".

Norbert i i e  wyezedł przez cało przed-- 
potudnio; dapeszowtł do swojego bankiera, 
pisał do si;kretarza: I  on wierzy takie. Ja 
nie wierzę,., bo nie ebeę,., tak bardzo nie 
eheg...

bu hła rewolucja, Go za świetne objawy? 
Gzy ono nie aacuęrą Niemiec?

Mas-Lzteur zapoznał się z jednym puł­
kownikiem carskiej, przybocznej gwardii, któ- 
' j  czeka z dnia n» dzień wesw*nia powrotu. 
Twierdzi on, ie  Bosja nie mo*e pozotiać 
oboiętią na ta zmiaidżenie Sorbji. ie  toby 
'>yło asmoHjstwem z jej strony. Mówi, ie  
e%r pragnie wojny. B ehuje on na pomoc 
Francji i kochana F tancjs, wasysćy rachują 
na  nią.

Namyślaliśmy się długo, czy lepiej po­
wracać do Paryia, czy te i pozostać tutaj, 
Zdecydowaliśmy się ostatecznie na to drugie, 
PrztiywsnrY, jak twierdzi Al na, dzploma- 
tyczią  burzę na wielką skalę, ale właściwie 
podobną do ty«h, które ju i nieraz ostatni­
mi czasy zasęsiały horyzont Europy, Tęcza 
moie cin jeszcze pokezać Pomca ć rodrótu­
je w dalszTO ciągu, esr odbywa wyeiecikę 
morską, zdaje mu się, ie  gdyby chwila b>ła 
tak bardzo powaina, to nie cbcioliby być 
nieobecnymi w swoim państwach, Spoglądam, 
ukradkiem, na mogo Guy’a z niespokojną 
czułością i on je t rów nU i strapiony; ma- 
ehinalny ruch, którym szarpie wąsy, zdradza 
jego rozdrainienie. stara stę jedaak tego p o  

„ bie nie nokazzwać, Miewam dabre wieś i  
o dzieeiLi h. G»dzi<sne tulegremy bony brzmią 
zupełaie u sp o k a ja n o ; a mimo to jednak 
brakuj* mi ieh bardzo, tych moieh nsjdroi- 
szyah m leństw.

W hallu i salonach wrą zawiięte dy 
sputy M -ły kwadracik z zielonego sukna, na 
którym wystawiają ostatnie depene, j*»t oblę- 
gm y przez ciekawych. Gorączka się potę­
guje.i,.

27-go lipca,
8trejki nastają w B«s 1, w chwili, gdy 1 Wiy otrzymał od 

P o incuć tam bawi, w prowincji Uistei wy- § telegraficzny rozkaz bpswtocsnegc powrotu,.,

88-ge lipea. 
»we;o pu l-pw iika

Nieznajomy młody człowiek go za­
czepił :

- 1 Zdaje mi się, £s pan jesteś fra icu- 
skim offsetem?

— T*k je * t.. porucznik d ^ t le y .
— A ja poriczsik  da Gł SU... Dosta­

łem rozkaz stawienia się, a p a t?
— Tó£ samo, wyjaidtam dziś wieczo­

rem ; więc oto i jost?
— A b, i i e  zdaje mi się, niestety.,, 

te  tylko*środki on trioości.
Salutuje i odcbcdii... „Nie xlaje mu 

się, niestety", Słowa te d iu ięe ią  w moich 
uszach. A 'e i on chyba nie kocha, ten  mł*< 
dsieniec? Oa nioma iony. ani kochanki?.„

Nie wiem, gdsio jestem, co mówię i co 
ro b ię ,. Fauna słuiąca wrzuaa moje suknie 
do kufra; Norbert chce takie wracać, wyje* 
dziemy wszys y z Guy’em. Bucbe-Gra?x po- 
« iKdt nadać nasze rzeczy, Pytanie, esy n u  
się to uda, Podobno, ie  luiy na dworcu prze* 
szło dwa tysiące kufrów, Nastąpiła form alin 
ueiocsks: wszyscy stąd i z pobliskich miejsc 
klimatycznych smykają co tchu, Poincare 
jprzorwał, jak d»ńeii ostatnia depesza swoją 
u i  ót i wrsea natychmiast do Parnia, gdzie 
go powołuje pewaga sytuacji. Jest m jak 
essal ła  zroapaesona; lecz pomimo wszystkie­
go lęku mojego i m iłości: „Niech Syje Fraa* 
eja*. Guy w*p*eil w tej ehwili z mojego sn* 
lonike. B ,ł  trochę blady. B«z troski o te t 
ie  n«s ktoś mógł widz eć. — zdaje mi się, 
io  w ehwllaofc. takie p zoiywanay, trąci się 
wszelką o-trjiność, — wziął mnie w ramio* 
je - i przvoi8zą) mnie mocno do siebie. U jU  
nasze złączyły się w wyaserpującym poon* 
łunku, muikały się, grn ‘/  i całowały po* 
iow nie,

(uiijg dalszy nastąp:).



Obwieszczenie
Nami stnictwa we Lwowie z d. 11 gruSnia 
1920 L. 117 536/8855 X V II, o zarządzeniach 
policyjno-weterynaryjnych z powcdu księgi- 

■ussu w Małopolsee,
Ze względu aa  obecny stan księgosu- 

azu w M ałofolsce Namiestnictwo, uchylane 
swe obwieszczenia a 16 października 1920 r. 
Ł. 120.661/7704 XVII,, zarządza na zasadzie 
§§ 2, 10 i 14 ustawy a 6 sierpnia 1909 Ds, 
p. p h , 177, eras §§ l i ,  22, 27, 28 ustawy
0 księgosusau x 29 lutego 1880 Dx, p. p, 
L. 27 w brzmieniu imienionem ustawą x 6 
sierpnia 1909 Dx. p. p. Ł. 177, co następuje:

Celem powstrzymania dalsiego rozwle­
kania xaraxj i rychłego jej stłumieśia, t^o - 
rxy się okręg s^storewy, do którego wciela 
się następujące gminy x przysiółkami i o j - 
ssary dworskie:

1. w powiecie politycznym Bóbrka: 
wszystkie gminy x przysiółkami i ©feszary
dworskie;

2. w powiecie politycznym Bo:sxe ,ów: 
wszystkie gminy x przysiółkami i obszary 
dworskie; -

2. w powiecie politycinyr: Brośy: 
weiystkie gminy i  przysiółkami i obsaary
dworskie;

4. w powiecie politycznym B .aeiany: 
wszystkie gminy a przysiółkowi i obsaary
dwerskie;

5. w p n ie c ie  politycznym Bacaaca: 
wsaystkie gminy a przysiółkami i obsaary
dworskie;

7, w powiecie po itycanym Gacrtków: 
wsaystkie gminy a praysiólksmi i obsaary
dw orskie;

7. w powiecie politycanym Grodek Js- 
g k .l;h sk  ; A ?tjs*acaJc, B srt vó», Brundort, 
Ouniów, Dąbrowice Domaiyr, Gródek,Jagiel­
loński, Jam elna, Janów, J^śuiska, ia ra c z  j -  
n ó r ,  K iernka, Kosowiec, Lubień maty, Lu­
bień wielki Łozina, M iłkowice, Mszana, 
Obrotyn, Powi no, Bokitno, Schóuhal, Staw- 
caany, Stradca, Suchowola, Voiderberg, Wro 
sów, Załuie, Zieiów, Żurniska:

8. w powiecie politycanym Horodenka: 
Łuka, U i i t ;

9. w powiecie politycanym H usiatyn: 
wsaystkie gminy ś  praysiólksmi i obsaary 
dworskie; -

10. w powiecie politycznym Kamionka 
Strum iłowa: wsaystkie gmmy a przysiółkami
1 obsaary dwotskiu;

11. w powiecie politycznym Lwó w: 
wsaystkie gminy x praysiólksmi i obsaary 
dworskie;

- l i .  w powiecie politycanym Podhajce: 
wsaystkie gmiLy a praysiółkami i obsaary 
dworskie;

12. w powiacie politycanym Przemy­
ślany: wsay stkie gminy a pr rólkam i i ob- 
sasry dworskie;

14, w powiesie politycanym Rsdiie- 
chów: wsaystkie gminy x praysiółkami i ob­
saary dworskie;

16. w powiecie politycznym Bohatyn: 
wsaystkie gmin} x przysiółi ;ami i obsaary 
dworskie;

16, w powiecie politycanym Budki: 
Andrjcuów, Burcze, Gaułowiee, Horoianna 
m ała, H orcianna wielka, Jakimcajrce, Kata- 
rynice, Kołodruby, Ko^+rno, Łowczyce No­
wosiółki Opsrekie, Podsw-ertyn ec, Porsecae: 
Pówercbów, Bumno, B czychów, Tatarynów,

17, w powiecie polityczaym Skałat: 
wsaystkie gmmy a przysiółkami i obszary 
dworskie;

18, w powiecie yolitycznym Sokal: Ba 
ranie Peretoki, Bund uch*, Bobiatyn, Byssów, 
Hohoiów, Horbków, Hur ,djs>xcxe Baryljań- 
■kie, llkowce, Jastrzębiec, Ko^ytów, Korcajn, 
Leaacaatów, Łuezyce, Parchaca, Peres pa, Per 
wiatyeae, Pwturayca, Pcidziem  era, Bsdwań- 
ee, Boadaiałó ” , Sielec, Ski-merocby, Sokal, 
Spasów, S teniatya, Switarsów, Szarpańce, 
T*rt»kowiec, Tartaków miasto, Tartaków wieś, 
Torki, Tysaycs, W dica Komarowa, Wołswin, 
Ztoiska, Zubków;

19, w powiecie politycznym Stanisła­
wów: Caorostków, Delejów, Dubowce, Ha* 
lica, Jeiiórko, Końc**fei nowe, Kończaki stare, 
Krymidów, Łany, Msrjampol miasto, Marjam 
pól w ie4, Meducha, Międa hoice, Bierników- 
cr, Tu, iii a, Tuitań Wodniki, Wni-izkórf;

20, w sowiecie p a litjcm jm  Tarnopol: 
wsaystkie gminy x praysiółkami i obsaary 
dworekie;

21, w pswiesis politycanym Tłumaca: 
Horyhlady, Nowoalółks, Petryłów;

22, w powiecie politjcz ym Trembowla: 
wszystkis gminy a praysiółkami i ib s  *:y 
dworskie;

22, w powiecie politycznym Zalesacay- 
k i: wsaystkie g m n y  a praysiółkami i obsaa­
ry dworskie;

24, w powiecie p jlitjc  n  m Z b a n i:  
wsaystkie gminy a pisysiółkaul i cbszbry 
dwerskie;

25. w powiecie politycanym Zborów: 
wszystkie g flisy  x praysiółkami i obsaary 
dworskie;

26. w powiecie polityrznym Zioesow: 
wsaystkie gminy a przysiółkami i obszary 
dworskie;

27. w powiecie politycznym Żółkiew: 
A łtajów , BalUtycze, B ija m y  wo<?y. B ^ n ie e ,  
Borowe, Csestjnió, DaSnica, Doroszów Mały, 
Dorosaów Wielki, Daibuiki, Fujaa, Glińsko, 
Hrebeńce Kłodno Wielkie, Kłodzk* ko, K,>- 
sze ów, K?asie*yn, Krychów, KWików, Ku- 
picawola, M aossyn, Maj aa, M ieizeics. Mo- 
Uylany, Mokrotyn, Mokrotyn KoUnja, Mosty 
Wielkie, Nalycze, Nahcrce Nowe tSidc, 
Pieczy chwcaty, Pola jy, Przeurai m ch> Mala, 
Praedrzymichy Wiejkie, PrzenisTółki, Bekli- 
niec, B A»n%a, S k w  , awa Nowa, Bkearaa* 
wa Stara, Sm;rekó Sop szyn, Str*e<nień, 
Sulimów, Theodoishof, T arjsk* , U d . ów, 
Wiesenberg, Wola Zoitzniecka, Zełdec, Zół- 
kier., Zołtańee. Zubó. jsosty, Zwertów;

28. w pow e ie gol.tj ornym Zydaciów: 
Brzezina, DemenkaPoddsiestrzsńska, Demnia, 
Drohowyae, Holesaów, l  ó« , Krupsko, Male- 
chów, Mikała,ów, Nowos^yn;, Bosdól, Boa- 
wadófc Stalsfeo, Trościasiee, Uacit, W erjń, 
Wisła W ielna;

29. Król, atol, miasto L iw , W tym 
okręgu pomorowym ebowiązi ją  następujące 
środki obrotności:

a) Wypr*,w*diaśie, wywóz i wym san­
nie bydła rogatego, ewiee, i kóz, msęoą i skór 
surowyeh z ty h rodtajów zwierząt, wełny 
owczej surowej, łoju niei pmnego, rogów, 
racic, pas^y suchej, słomy, pouściołiti i na­
wozu z okręgu pomorowego jest wybronione.

b) Wprowadzanie i przepraw adzania do 
okręgu pomorowego względnie j r - e j  ten. 
okręg bydła rogswyc, owiec i kóz, lu iziei 
jaszy eu h j  i słowy dozwolone jest tylko 
fcolejami tela :nomi aa osobnom pczwoleniem 
władzy administracyjnej powiatowej przy za­
chowaniu środków ostroin >ści xa«xądzóny«h 
p.zez tę władaę.

Wyjątek stauowi oydło rogate rzekne 
przeznaczone do aprowizacji miasta Lwowa, 
itó re  wolno wprowadzać na rzeź do Lwowa:

a) k .lt ją  a targów ouóywająsyth eif 
w powiatach i miejacowoófi^ch Malo^oiski 
Bie włączonych do okręgu pomorowego ser, 
zachowaniu obowiązujących przep.só ł poił 
syjno-wbe ynaryjja>eh a tem og anicze&iem, 
ie  musi być odstawione wprost do rzeksi 
mie,seiej i tam jak ajrychlej wyb te,

b) pieszo jcuyn,e tylko z targów w J .-  
worcwle (^ow. poi, Jaworówj, M, óc skach 
i Sądowej Wiszni (pow, poi. Mościska), Bud­
kach (pow, poi, Budki) i Zy daczo wie (.po w, 
poi. Z yóa.zór) aa pozwoleniem dotyczącej 
władzy politycznej powiatowej, które m o tta  
udaieln tylko pod w aruakiea, te  bydło przed 
odpędzeniem z miejsca targu będzie tpr i t  z 
lekarza weterynaryjnego, wykonującego nad­
zór targowy, naletyeie skoncygnowane z u- 
względrnen em p*ci, maści i wieku posac.s- 
góLyeh sat .k, m itjs^a wydania oraz daty 
i lieaby dotyczących paszportów i po doda­
niu konwojantn na koszt strony, a odstawio­
ne wyznaczoną drogą wprost do m i s i  miej- 
sk.ej we Lwowio obowiązana będzie po spra 
wdzeniu petw ird iió  bdkiór byała i paszko ­
tów a konsygnację wraz z um<esacxonem ;»a 
niej potwierdzeniem odbioru wręczyć konwo- 
jantowi celem oddania Starostwu miejsca 
targu. Nadto ma lekarz weterynaryjny wy­
konujący nadzór faenowy na wymiecionych 
largach zawiadimtć o odejś uu katdego trans' 
pcrcu bydła w nzjkiótsaej drodze, ewentual 
nie telegraficznie, na koszt strony zarówno 
Starostwo miejsca targu jak „ Dyrekcję rae 
tu i miejsziej we Lwowie, która znów dbać 
musi o to, aby o transportach sygnaliaowa 
nych, kióre ao Lwowa nie nadeszły, uwia­
domiono beatwłocanie detycaące Starostwo.

c) Targi na oydło rogate, ewce i kozy 
wolno w okręgu pomorowym odbywać u 
miejseash targowych tylko aa cicbuem  pe
woleniem władzy politycznej powiatowej 

pod warunkiem, te  wszystkie przekuwacie 
na targ przyprowadzone muszą być a targo­
wicy odprowadzone wprost do ra kii,. zu»j 
dującej się w tern samem miejscu i tam jak- 
najryculcj, m-jpókaiej w ciągu 48 godzin *,«- 
bite pod dozorem lekarza weterynaryjnego 
Nsdmtar zwierząt mote być odstawiony ko­
leją wprost do rrekni wu Lwowie. Z miejss 
targowynh w powiecie lwowskim oraz a tar' 
gów w Gródku Jagielicńskim i Janowie (pow. 
Gródek Jag ell,), w Komamie (pow, Budki), 
w Kulikowie i Żółkwi (pow. Żółkiew), tudziei 
Mikełajowie nad Dniestrem (pow. Żydaetów) 
moina zwierzęta niepetrzebne na konsumeję 
miejacawą odstawić do ritk a i iwewskiej, 
takie pieszo jednak tylko za pozwoleniem 
dotyczących svroat<  i przy zachowaniu ostro- 
ito śc i wskazanych p c i b) uitęs, 2, lit. B, 

Lekarze weterynaryjni, wykonujący nad­
zór nad takimi ta rę  mi, względnie oględamy 
zwieriąt w dotycsąejeh raekaiach, obow i|iadi

są dopilnować śc^łego . prre trzogania tych 
wsrunków.

b) Urządzanie wy3taw, pokazów i praa- 
targów na bydle rogate, owce i kozy, tudaiei 
cijiędaanie tych zwierząt z ró inych  zagród na 
miej sca zborne w jakimkolwiek celu, jest 
« okręgu pomorowym bezwarunkowo wabro- 
a one.

e) W cułym okręgu pomorowym nie 
wolno nadto:

s>) wypędzać bydła rogatego, owies i kóz 
na wspólne pastwiska i uiywać dla 
tych zwierząt miejsc wspósn :go pojenia 
i pławienia, a w gm inarh, graniczących 
bezpośrednio z zap^wietrzonemi, wypę­
dzać tych r.rie . ąt ani na paszę ani 
t«i do pojenia lub pławienia, lecz trzy­
mać je  nnlety stale w stajni;

b) wprowadzać mśędey bydło miejscowo 
czy to 4U utajni, czy na pssiwisko by­
dła rogatego, wprowadzonego z innej 
miejscowości, dopóki sztaki wprowa­
dzone nie cdbędą bez n  rantu w miej­
scu oJosobnionem 10-dniswej obserwa­
cji miajzeowego oglądacza zwierząt.
8. Wyprowadzać w obrót skór surowyeh 

z bydła rogatego, owiec i kóz, o ila skóry 
te nie są ossaczos e marką metalową, nie 
dującą się otwsrzjć, zsłoioną prz z lekarza 
weterynaryjnego, który wykonał oględziny 
zwierząt za tycia i po zabiciu, oraz certyfi­
katem tego lekarza weterynaryjnego, w któ­
rym prócz ilości skór i znaków marek me­
talowych, znajdować się ma potwierdzenie, 
te  okóry te pochodzi ze x« ierząt, kióre przed 
i j?o rzezi uznano za zdrowe i niepcdojrzane 
i te  nie b jły  na składzie w miejscu, gdsie- 
by megły być zanieczyszczone zarazkami
ksi§fiO«lDXU, ,

d) Puszczaj samopas świń i psów. 
Zwierzęta te powinny być trzymane

w zamknięciu względnie na uwięzi z wyjąt 
kiesa psow myśliwskich w ezaaie polewnnU 
i psónr owczarskich w czauie atrzyienia 
trzody, w razie wełęsania się mają być 
zabijane.

e) BzetniKom, masarzom, handlarzom 
bydła i ocobem skupującym zwiieizęta domo­
we, wehodzić do c sd y c h  stajen.

f) Obrót mięsem świętem w obrębie 
okręgu pomorowego, o ile ono p»chodzi ze 
zwierząt zdrowych miepohejtzanyeh, zab/tych 
w rzetniach, pozostających p»d sttłym  nad 
zor.m  lekarzy weterynaryjnych i zaopatrzone 
je ;t pizepisciem i pieazęciamt i certyfikatami 
wywozu, nie podłoga iadnym  specjalnym 
ograniczeniom.

Do mięaa z bydła rogatego, owiee i kóz, 
które w obrębie okręgu pomorowego zabito 
z urzędu ja io  podejrzane o zarazę lub e xa- 
ratam e się, które jednak po zabiciu lekarz 
weteryjny uznał za zdrowe, stosowane będą 
praapisy § 21 lit, c) i d) uutiwy o księgo-
8U8&U.

g) Naczelnicy gmin pzłotonysh w ókrę 
gu pomorowym są obowiązuni przeprowadzić 
natychmiast przy pomocy miejscowych oglą­
daczy zwierząt dokładny opis wszystkiego 
b je ła  rogatego, owiec i kót u yoszczegól 
nyeh właścicieli i zapisywać wszelkie zmia 
ty  w stanie tyeh zwierząt.

Właśeiele zwierząt w tym okręgu lub 
ich upowzłaieni zastępcy mają donosić w 
ciągu 48 godzin naczelnikowi gm iiy  o kzi- 
d ł u  przybytku i ubytku w stanie bydła ro 
g-tego, owiec i kóz, oraz zawiadamiać go 
natycum uat o kaidym wypadku zasłabnięcia 
lub śmierci tych zwierząt wśród objawów 
ehereby wewnętrznej. N acteU ik g 'n n y  ma 
po otrzymaniu takiego doniesienia zarządzić 
bezzwłocznie zbadanu Stanu rz»c«y na m iej­
sca prze" gminnego oglądacza zwierząt i w 
rasie stwierdzenia objawów wzbudzających 
podejrzenie księgosueiu donieść e tam w 
najkrótszej drodze władzy politycznej powia 
towej. Zwłoki zwierząt, ktdre padły wśród 
podejrzanych objawów, naloiy przechować 
stu ram ie a t do przybycia komisji pom-.ro 
wej, zapebięgając wszelkiemu z niemi ze­
tknięciu,

h) Handel bydłem, owesmi i kozimi 
wolno wykonywać jedynie osobom, które 
prócz karty pr.em yił.w ej na handel tomi
w im ętam i wykaią się poświadczeniem wła 

daj polityczno; powiatowej, wyd-n m po 20 
listopada 1920, ie  posiadają komentowaną 
stajni*? handlową na bydło rogato względnie 
owce l kosy (obwieszczenie z 8 lut igo 1916 
L, XVII, 9742/789J

Zm ądnenia te nie K«rasz>ją w niczem 
zarządzeń komisji pomorowy h i władz poli­
tycznych powiatowych wydanych na zssa 
dzie ustany ceiem stłumienia ksgęosu- 
ssu w miejscoweśaiach zapowietrzonych tą 
zarazą.

Przekroczenie tych zar*ądteU, które 
wi h^dzą w tycie z dniem ogłoszenia w urzę­
dowej Gheecie Lwowskiej e ila nie podjada- 

p jJ  postanowienia karne, ustawy pszenny- 
owćj karane będą według m d tik łn  VI,

ustawy e księgosuszu z 29 lutego 1880 D;pp, 
L. 27 w bnm ieniu znies'onem ustawą s 6 
sierpnia 1909 Dzpp. L. 189 względnie we­
dług rozdziału 8 ogólnej usuw y o chorobach 
s .r a i  lwych zwierząt z 6 sierpnia 1909 Dspp. 
L. 177.

To podaje się do powriechnoj wiado­
mości.

Generalny Delegat Rsądn:
Gałecki, m. p.
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L. 2124 (.11416 1—2)1
^ y d z i t ł  powiatowy w Wadowicach ou- 

sa łz i na razie prowizorycznie posadę kosdu- 
atora drogowrgo względnie biurowej siły po- 
mcmiczej, która pełniłaby ró n n ie i i słałbe 
konduktora.

Płaca przywiązana do tej posady odpo­
wiadać będzie poborom IX. stopnia n<’i*zycb 
funkejonarjussy państwowych.

Byczałt na cbja dy dróg zostanie przy 
nadaniu posady ustalony i będzie wynosił 
minimum 609 Mk, miesięcznie,

Ubiegające się o powyiszg posadę winni 
wykazać się posiadaniem następujących wa­
runków : .

1, Obywatelstwo Polekie,
2. Nieprzekroczony 20 rok iycia.
2 Nieskazitelny cbaraktsr.
4, Zdolność pełn ie iia  powyiszej stniby 

(odpisy świadectw szkolnych, pra­
ktyki i t. p,),

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
posiadający odpowiednie zawodowe kiirsa lub 
praktykę, a nadto inwalidzi wojska Polsk ego 
odpowieunie uzdolnieni.

Podania naleiycie udokumentowane n a ­
loty wnosić do dnia 21 stycznia 1929 r,

Wydział Bady powiatowej. 
Wadowice, dnia 9 grudnia 1920, 

Kierownik Oddz. techn. Prezes W, Z, 
In i. Józef Puklo, Ladwik Ohrią izcz,

Upadłości,
S. 1/11/894. W konkursie Komercjal­

nego Zakładu ferrytow ego w Chrzanowie 
zawiadamia się ctłm ków  stowarzyszaniu i 
wierzy i eli konkursowych, te  mogą obrachu­
nek displut u kon is rza konkursowego, alko 
u zarządcy m isy -dwokata dr. Józefa Stein­
berga w Krakowie, przeglądać, olpisyw .ć 
i wnieść przeciw niemu zarzuty do dni czter- 
nattu. Bezprawa nad ewentualnymi zarzu­
tami odbędzie się £nia 16 grudnia 1920 r. 
o godi. 10 przed południem w sądzie okrę­
gowym w Krakowie biuro Nr, 4.

Kraków, d&ia 2 listopada 1920,
Komisarz konkursowy. (11856) \

S. 2/12/250, W sprawie upadłości kra­
jowej wytwórczej handlowej spółki przybo- 
rów szkolnych zapraszam PP. wierzycieli 
upadłościowych na ogólne zebranie w dniu 
21 grudnia 1929 r. o godzinie 11 min. 20 
przed południem w biurze Nr 18 niiej wy­
mienionego sądu, Przedmiotem p :, ^dku 
dziennego będzie: 1, u : tJ e s ie  h^norarjum 
zawiadowcy masy sdw. dr. Mikałaja Szuche- 
wicza oraz lastępcy zawiadowcy maay adw. 
dr. Jnliu za Lauera, 2. ukończenie upadłości 
Strony zawiadomione o audjeucji w sposób 
naietyty, nie mogą zaczepiać uekwał, lub 
uslłleń, powziętych zgodnie z przepisami 
ustawy konkursowej z tego powodu, i i  n<e 
mogły brać udzhłu w zebraniu, również nie 
mogą xałci;ć  środka prawnego z p-wodu 
omiestfeania audjeicji e le «  usprawiedliwie­
nia niestawiennictwa.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII, 
Lwów, dnia 29 listopada 1929, (11296)

ii
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T, IV. 142/20 (2). Zarządzenie umo­

rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
Anny Grcfnekowej podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia książeczki wkład­
kowej nowosądeckiej Kasy t s zędnuśd Nr, 
49,648 z hasłem A ua imię i nazwisko An­
ny z Draganów G efaerowej z Nowego Są* 
c«a w jstpw iosej na awotę 25 552 Mp, 71 f< 
opiewającej, która wnioskodawcy miała za­
ginąć. Wzywa się posiadacza tego papieru 
any gs w ciągu sześciu miesięcy od dnia' 
ogłoszenia przedłożył tomn sądowi; takie 
inni interesowani mają zgłosić swoju za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływ ie.tego te r­
minu tę kartę wkładkową za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, dnia 2 V  top ad* 1920, (10551)
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Ne, I, 118/80. Zarządzenie umorzeni*. 
N wniosek Ghany Neuwirth z Budnika 
wdraża d ę  pustępcw ssie celem uasorseeia 
rzekomo saginfojcej książeczki wkładkowej 
Seółki dla handlu i przemysłu w Bedaihu 
Nr, 8 aa  im ę Ohssy Nsus*!yth wyst* doae j 
a* kwotę 11.651 kor. 81 hal, opiewającej.

Posiadacza powyżassj ks;ąteczki wzy- 
Wa się, jy w ciągu 6 miesięcy od daty n i­
niejszego edj kta zgłosił się te  swemi pra­
wami, w przeciwnym bow iem rszie po upły­
wie tego czasokresu książeczka wyżej wy- 
mieniona la  nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy Oddiiał I,
Nisko, 25 sierpnia 1929. (10712 1 - 8 )

Ne. XI. 48/20 (3), Wdrożenie postę­
powania rmortyiacyjnego. Na wniosek lira - 
*lr Bappaporta w Gzurtkowie St*rym, wdra- 
1 - się postępowanie, celem am ortyzacji na­
stępującego riekomo przez wnioskodawcę 
aagusionego kwi.u depozytowego ekspozytury 
przyw. akc. B aska hipotecznego w Stanisła­
wowie i  daty Stanisławów, 9 cierwca 1914 
Nr. 9165.

Posiadaeia powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
BWojemi prawami w eiągu 6 miesięey; w 
przeciwnym bowiem razie po opływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
lostanie,
Sąd powiatowy, Oddział XI, (11114 3—8)

Stanisławów, 18 czerwca 1920,

Ne. VI. 1438/19 (4), Umorzenie. Na 
Wniosek Józefa Koschera, stupca we Lwowie 
ni, Jachowi za 18 p m z  pełnomocnika adw, 
dr,, Marka E lste na we Lwowie ul. Krasi­
ckich 1. 15 wdraża się postępowanie celem 
amo-tyzaeji rzekomo prrez wnioskodawcę sa- 
gubioneg kwita zastawniczego z daty Lwów 
dnia 16 października 1930 Nr, 8288 na za- 
stawione w Gal, akc, Banka hipotecznym 
dla losy aastf. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego (Br dencred U nstalt) E  I, Ser. 
2879 Nr. 62 i E. U, Ser. 7581 Nr, 27.

Posiadaeia powyższego kwita zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił swoje 
prawa w ciąg* sześciu miesięcy cd daty 
pierwszego ogłoszenia niniejszego edykti w 
Przeciwnym bowiem razie po opływie po­
wyższego czasokresu uznany zostanie za nie­
istniejący.

Sąd powiatowy S. I. Oddz, VL 
Lwów, 21 kwietnia 19*0. (11305 3 - 3 )

Ns. I. 1078/20, Uchwała, Na wniosek 
Chsji Grossinger w Boerokach dolnych roi- 
p isnjj eię edyrt co do zaginionej książeczki 
Wkładkowej Towarzystwa kredytowego dla 
banału i przemysłu w Baligrodzie p erwe- 
tni j opi w ijąc j i :  300śf kor, zaś % dmem 
1 sierr n  a L914 opiewają®ej na 1500 ker. 
Wystawionej ua im ę Ghaji Grosejnjer. Nu­
mer kt*iąt ezki wzlidkowej jest nie nrny.

, Posiadacza tej książeczki w-ywa się by, 
Zgłoeił się w przeciągu 6 miesięcy ze sw >  
l«Wi prawami, w przeciwnym razie po upły­
wie tego czasokresu książeczka uznaną zosta­
nie za bezskuteczną.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Baligród, 28 paźłsiern, 1920, £11228 2 - 3 )

T. 3/19 (5), Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego, Na wniosek Katarzyny 
Kaziów ■ Droftobjezu, wdraża się postępo­
wania eelem amortyzacji następującej rze­
komo przez Bank przemysłowy dla u, Król. 
Galicji i 7. . onterji z W idkiem  Księstwom 
Krakowiakiem Pil ja w Drohobycza Nr, 1814 
*a mię Katarzyny Kaziów a na kwotę 
12.000 kor. opiewająca,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
Bię aby zgłosił ze awojemi prawami w cią- 
8® sześciu miesięcy w przeciwnym razie po 
?pływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 21 lipca 1919. (10762 2 - 8 )

Ne. V, 475/19 (28), Zarządzenie umo­
c n i ą  papierów wartościowych. Na wniosek 
Wyg.iaiu Bady powiatowej w M iś.isk tch  

(odejmuje się postępowanie, celem umorzenia 
Wymieniony, h niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
*j§ posiadaeia tyeh papierów, aby je w 
eiągu jednego reku od dnia pierwszego ogło 
Bkenia zarządzenia , rzedi o i j ł  temu sądowi; 
takie inni interesowani mają zgłosić swoje 
*sr*uty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartośeiowe za nmorione.

Oznaczenie papierów wartościdwych: 
Akcja Banka Ziemskiego w Poznani u Nr, 
299, opiewająca na k«ro'ę 1000 Mk, wy ta- 
Wienm na nas nisko Emila Sulimy Popiela 
t e  Lwowa, będąca własnością funduszu szpi­
talnego, N

Sąd powiatowy, Oddział V, 
Mościska, 17 czerwca 19*0, (10,609 2—8)
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T, 194/20 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Semań Wowk 
s f i  Józefa, u rndzony 1 września 1879, za­
mieszkały w Podeieesarach Sp. Tłumacz, po­
wołany w r. 1915 do wajska austr, armii, 
odszedł na front włoski, Wedle zzpsd-ń 
wnioskodawczym otrzymała ona w  1917 ? kn 
od Czerwonego Krzyża kartkę, że mąż jej zo­
stał 8 października 1916 ei łko **anf i od 
tego czaan nie ma o nim żadnych wieści, 

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
tegoż, przeto wdraża się na prośbę Marjl 
Wowk postępowanie, eelem uznania za smsr 
lego zsginis nego. Wydaje aię przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielone sądowi alboknrato 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. Jano­
wi Wowk w Podpieczaraeh wiadomości o po- 
w yi wymienionym. .

Semeni.a Wowka wzywa aię, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lab w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 19 czerwca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV, 
Stanisławów, 16 września 1920, (10788)

T. 843/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Nykoła Babija 
syna Wa-yl*. Nykoła Bsbij syn Wasyla, nr, 
29 sierpnia 1879 i zamieszkały w Sabstcwie 
Sp. Balic f, powołany w r. 1916 do 7 p, uł, 
i o Iszedł na front włoski, Swi-dsk Petrs 
Wynnyciij, którys ówsi i  służył p n y  wojsku 
w tym samym pułku — zeznał, łe  gdy przs 
bywali w niewoli włoskiej w miejscowości 
Udins, Babij zachorował, odszedł do szpitala 
a następnie i świadek zachorował i p n y ase ił 
do tego samego szpitala co B-bij. W kilka 
dni Babij zmarł i tam  pochowany zoitał, 
Byłe to w kwietnia 1919 r,

Gdy wobec powyższego jest prawiopo- 
dobnem, łe  Nykoła Babij peniósł świerć, 
przeto na prośbę Tekli Babij wdraża się po­
stępowanie, celem udowodnienia zaaztej 
śmierci zaginionego. Wydaja się przeto ogól­
na wezwania, aby uwiadomione sąd albo 
kuratora Hawryłę W itow skiego w 8ap»ho- 
wie Sp. Halicz, aż do dnia 1 czerwca 1921 
r. o zaginionym.

Po upływie tego term inu i po przepre- 
w adsom  i po podjęciu dowedów frędzla raz* 
afrzyg!sJęfei o dowodzie zaszłej śm iirei.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 15 wrzeania 1929, (10787)

T. 748/19 (7), Wdrożenie postępowa 
a  a eeśsm przeprowadzenia dowodu śmierci, 
F ilip Petrueh nr, w NVwem S-ole 24 paź­
dziernika 1843, tainż® zamieszkały i prsyna 
ieżny, w czerwcu 1915 ro**.J przy sdw rode 
wojsk rt.S|jaŁieh wyjechał do Bosji i yn kró- 
u im  pobycie ta<sie zmarł w kolonii N l « -  
denka gub. Żytomierz, na tyfus. Sirtadram i 
jege śmierci i pogrzebu byli M ykjta Hccma 
niuk i Jan  Nenczuk,

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
aitawowego domniemania śntierei ‘ w myśi 
f  42 L. 2 ustawy eyw. Wobec tego na wnio­
sek Marji Fetrueh sam. Piątkowskiej wdraśt 
się postępowanie, celem przeprowadzenia do­
wodu śmierci, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielone wiadomości o sk in ie -  
»ym sąlcw i,

Filipa Petrucha rolnika z Nowego Sieła 
wzywa się, aby aię jawił przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać » so­
bie, Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 26 p&żdłienika 1929 r, o 
usnsniu za zmarłego,

Sąd okręgowy eywilr" , Oddiiał VII, 
kw^w, 26 tzerweaa 1929, (11895)

T, V, 121/29 (8), Wdrożenij  postępo­
wania eelem uznania za zmarłego, Kazim eri 
Bożek urodzony i Etmieszkił? w H a m in o ­
wej, walczył w szeregach 49 p. p. i według 
zeznań zaprzysiężonego świadka Jędrz«jcEjka 
Bocha z M stysów si, przysypany d. 27 iipca 
1917 ziemią wskutek wybuchu granatu, pra­
wdopodobnie zginął,

Gdy zatem przyjąć należy źe zachodzi 
ustawowe domniemanie śmiórsi z f  1 ust. 1 
ustawy z d. 81 marca 1918 Dz ?. ę. Nr. 128, 
przeto wdraża się na preśhę Elżbiety z Ku- 
rossów Bażek ze Straszydła postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólae wezwanie, aby udzie­
lono ą«: wi albo kuratorowi p. dr. Wilusze- 
wi, adwokatowi w Bzeszowie, wiadomości e 
pewyi wymienianym.

Kniimiema Bożka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uw .tdem  ł  e swem życiu. Sąd 
tutejssy na penewną prośbę pe dnie 17 mar- 
ea 19X1 rezetrsygnis e uznaniu sa zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Kzeszów, 17 Hf os 19X0. (11042)

T, 248/29 (3). Józef Balicki syn Pefta 
i Parańki a mąż K<»ńki z Nowaków ur 12 
kwietnia 1882 w Babuchowi-s rei gr kat., 
powołany w r  1915 do 81 p, ansśr piech., 
zmarł w r. 1916 w jakimś szpitalu wojsko­
wym i w taj ra!ej8CQWf:śći miał być pocho­
wany, Potwierdzę »ie to polega na aaderła- 
nem przez tenże aspital pisemnem zawiado­
mieniu, które czytali dwa? świadkowie, a d i  
pod przysięgą słuchani, toż samo potwier­
dzili.

Wobec tego na prośbę jego żony wdra­
ża się postępowanie, celem uznania Józefa 
Bałackiego za sm arłegi, a małżeństwa prze­
zeń dnia 28 lipca 1906 z Kseńką z Ns we­
ków zawarł g r  za r  oz wiąz irte. W ydaje sie 
przeto ogólne wezwanie, ażeby najpóźniej do 
dnia 20 maja 1921 udzielono aądowi lub p. 
dr. Geldschlagowi, adw. w B rzeia iach , któ­
rego ustanawia zarazem obrońcą węzła mai 
żeńakiego, wiadomości o iagh ionym , którego 
równocześnie cię wzywa, i y w powyższym 
eassekresie zgłosił się w sądzie lub w Inny 
spesób dał z iać  o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego esaso- 
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią 
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeiany, 10 listopada 1920. (10860)

T, 66/29 (8), Wdrożenie postępowania 
celem eznasia za zmarłego. Apolinary Mora- 
siowicz urodzony 8 kwietnia 1883 i amie- 
sikały w Buczacsu, powołany ogólną mobili­
zacją do wojska austr,, odszedł na f r -» t ro­
syjski, walczył w Karpatach i o l  tego czasu 
nie ma o nim żalnej wieści. Świadek B*r- 
tłomiej Szydłowski zeznał, ie  opowiadali ma 
koiedsj, i i  Apolinary Mi rasie w ici został za­
bity w Karpatach bod ses walk w zimie r. 
1915.

Gdy zatem pnyląć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż, prze­
to wdraża się na prośbę Julii Morasiswias 
w Bucr , c e u  postępowanie, celem uznania sa 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzieloio sądewi lub 
kuratorów i brońcy węzła małżeńskiego p. 
Józefowi Mazurek wiadomości o po wyż wy­
mienionym.

Apolinarego Msrasiewicza wzywa aię, aby 
przed niżej wymienionym, sądem stawił się, 
lub w Inny upesób uwiadomił e swem życiu 
Sąd tutejssy sm penewną preśbę pe dniu 10 
czerwet. 1921 resstazygmie e uzna! łu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 27 lipsa 1929, (10778)

T. 826/20 (5). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego A nsa z Ba­
lickich Myea*bwt wniosła o uznanie jej mę­
ża Hzyeia Mycaka zi-sm  -rłege Z ”.e > iań 
świadka Piotra H&wryłowa wysiks, ie  Hryc 
Mycak jake żołnierz 81 p, obr. kraj. byłej 
asmji aaatr. r a  froncie włoskim brał udział 
w sisaie 1916/17 w bitwie, z której po cięż­
kich zmaganiach oba stron z dotyczącego od 
diziału wró iło tylko kilka ludzi. W liczbie 
i eh Hryc Mycak eię nie inaehodiil i pra­
wdopodobnie poległ.

Wobec tego w myśl ustaw , z 81 marea 
1918 De, p. p. Nr, 128, wdraża się postę­
powanie celem uznania »  zmarłego Hry 
cia Mycaka, Wydaje się przstc ogólno ws- 
zw anie, aby ndzielene sądowi lub kuratoro­
wi p- a j  o. dr, Gustawowi Eichlowi w Sam; 
berna wiadomości o pewyż wymienienym. 
Sąd »ut. na ponowną prośbęps dniu 15 
Kwietnia 1921 r. rszatrzygnis s uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 28 pażdsisr. 19 9, (11288)

T. IV. 144/29 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. M chał 
Majerczak urodzony 15 sierpnia 1*88 w Szcza­
wnicy niżuej, jako żołnierz 54 p, p. byłej 
armji anatr., m u ł poieds dnia 8 gruenia 1914 
i »d tego czas i  nie dał o sobie znaku sycia.

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnieją 
Taranki ustawo rugo domniemania śmierci w 
myśl § 1 ecu. rotp. z dnia 31 ma^ca 1918 
Dz. u, p, Nr. 128, przeto wdraża się na 
wniosek Marji Ma;e r t akowej pootępowania, 
celem uznania sa smarłego zaginionego. Wy- 
»Lja się przeto ogólne wezwanie, aby ndue- 
iono sądowi wudomogci e pewy* wymie­
nionym.

Michała Majercsaka wzywa się , abj 
prze« niżej wymienionym sądem stawił aię, 
lub w inny spoaOb urm dom ił e ewem ży­
ciu, Sąd tutejszy ą& peaowną prośbę pe dnii. 
81 maja 1921 roku rozstrzygnie e nznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Newy Sącz, 5 listopada 1929. (11242)

T. 110/20 (8). Marcin Słob-dsan syn 
Wojciecha i Marji, rolnik, rei, nym , kat,,

s ro lso iy  w r. 1882 w Słobódee bistowis- 
ckiei, t*m ie zamiesikały, ożeniony 21 listo­
pada 1882 z Katarzyną Zasidko otriTm ał 

żołnierz au-trjacki w eierpniu 1914 pod 
SokaVm w b twie z R sisusnu s t r u ł  kulą 
karabinową w fłow ę padł aazi*m ię i pozo­
stał tam, gdy zarai potem wojska austria­
ckie sfę cofały, a ed tego esasu nie ma jaź 
« n’m wiadomości. Nie ma więc powedu 
wątpiś, że wtenczas mógł życie utraeić.

Na wniosek Katarzyny Słobodsianowej 
Wdraża się po*tępow nie, e«lem uznania go 
za im arłfga a małżeństwa zawartego za roz­
wiązane. Obrońcą węzła nułi-ńskiego usta­
nawia się pana adw. dr. Sebenksra w Brze- 
żanaeh. Ktofey miał o nim wiadomość, ewen­
tualnie on sam winien donieść sądowi do 81 
stycznia 1921. P s ty m  dniu sąd rozstrzygnie 
sprawę stanowczo na wniosek ponowny,

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Brzeiany, 14 czerwca 1929. (10488)

T, 260/20 (4). San niem e postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kaśka z Hadza- 
manów Makarowi z Nowosiółek wniosła s  
uznanie męża jej Iwana Maksra za zmarłego. 
Z zaprsyaiężonyeh zeznań świadków Mikołaja 
Pecbodsaja i Wasyla Bonuniaka wynika, ie  
Iwan Makar jako żołnierz 11 p, pesp. rusze­
nia brał udzi&t w bitwach s a  froncie wło­
skim i dnia 14 września 1916 wzięty został 
wraz z Mikołajem Pochodziłem do niewoli 
włoskiej i w czasie odtransportowania jeń­
ców a strjackieh s a  tyły srmji włoskiej, od­
d iiał ten byt silnie ostrzeliwany przez au- 
itraków , w którym to czasie Iwan Makar 
zapewne zginął, gdyż pe przybyciu na tyły 
armji cłeskiej Miaełaj Pochodasj — Iwana 
Makara m iędif żyjącymi jeńcami nie odszu­
kał, od tego czasu go więcej nie widaiał,

Wobec tego w myśi ustawy z 31 marea 
1918 Nr. 128 Ds, p, p. wdraża aię postę­
powanie eelem uznania Iwana Makara sa 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lab kuratorowi p. 
dr, Edwardowi Kleinmannowi, adwokatowi w 
Budkach wiadomości e pewyż wymienienym, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę wniesioną 
pe dniu 1 czerwca 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 6 listopada 1929. (11286)

T. 52/20 (8). Wdrożenia postępowania 
•elem udowodnienia śmierci Iwana D.skowa 
z Kalnej, Iwan Diaków syn Nyk«ły i Kata­
rzyny, rei, gr. k&t,, n&daiu 31 stycznia 1884 
w Kalnej urodzony, został w r. 1914 powo­
łany do austr, służby wojskowej, a wedle 
zeznań świadka Matija Wasylów, widział się 
ren o&tstni z Iwanem Diakewym w grudniu 
1914 r. koło Krakowa, g iy  zaś sa k ilK i dni 
chciał s ę s nim po raź drugi widzieć, otrzy­
mał od towarzyszy broni odpowiedź, ie  Dia­
ków wkrótce przedtem zginął w bitwie,

Gdy wobes tego jest prawdopodobne, 
ie  Iwan Diaków poniósł śmierć, przeto za­
rządza się na wniosek jego żony Ołeny 
P  ak-w postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego i eelem usian ia 
małżeństwa z nim zawartego »  rozwiązany, 
Obrońcą ieh węzła małżeńskiego- ustanawia 
się adwokata dr. Falka ze Stryja. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio­
no sąd albo adwokata dr. Falka w Stryju, 
az do dnia 1 kwietnia 1921 o zaginionym 
Iwanie Diaków.

Po upływie powriasegedesasokresu i 0° 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierei 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd a kręgowy, Oddział IV,
Stryj, 18 sierpnia 1929. (10621)

T, IV. 8/29 (7), Zarządzenie postępo­
wania eelem asnania za zmarłego. Miehał 
Porada so Słupca, p9W«łaay w czasie mobi­
lizacji do służby wojskowej przy 57 pp., zo­
stał nastę .n ie  wysłany na front serbski, 
gds‘e w czasie walk z końcem roku 1914 
miał igtnąć, gdyż odtąd s ie  ma o nim ża­
dnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierć, 
w myśi § 24 u. c. i § 1 usuw y a da.a 31 
marca 1918 Dz n, £, Nr. 128, przeto na 
prośbę Bosalji Porada wdraża aię postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby sa 
zmarłą, a zarazem ogłasza aig wezwanie, 
ażeby odm iano wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p adw. dr. Tadeuszowi Lubo- 
aiectiem u w Tarnowie, którego ustanawia 
się kun terem  i obrońcą węzka małżeńskiego'

Michała Poradę waywasię, aby stawił się 
prssd podpisanym sąsóm, lub r  inny sposób 
dał snąć 'o sokie. Pe dniu 1 lipca 1921 r, 
eąd sa  panswną p n śb ę  orzeknie jstatecznis 
o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział*!?,
Tarnów, 80 paźds. 1919 (11026 2 - 8 )



T. IV. 109/19 (8), Zatsądzepie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie ę ośw iadczam  zwierzchności gminnej 
w N'OT7ciiej z 1* wrzaśnie 1919, «rsz *»- 
przjsięionych zeznań świadka Antoniego Dn- 
duńskiefto przyjąć n»l?iy za udowodnione, 
ie  Jan  Irsyk z N 'a wodny z ju  Wojciecha i 
W iktorji, powołany a cfcwślą wybuchu wojny 
do wojska 1 wysłany na front rosyjski, fcdrfe 
w czerwcu 1916 t. pod Łuckiem był einiko 
ranny i od t»gs czasu yszelki słaiśh o nim 
M ginął

Wobec tego jest prawdopodobne, ie  
osob'. wymieniona poniosła śmisrć, na prośbę 
Józefy Irzykowej w draia się postępowanie, 
cel a  udowodnienia jej śmierci , a zarazem 
ogtasza się wezwanie, aiefey do dnia 25 
listopada 1926 albo sądowi lub p. adwoka­
towi dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego usta­
nawia się kuratorem — udzielono wiadomo­
ści o x*gimon><n.

Po upływie tego term inu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd roiafrzy£nie ostate­
czni# •  ynm sku.

Sąd okręgowy, I d - i i « IV,
Jasło, 30 lipca 19,“9, (10658 2 - 2 )

T. IV. 71/20 (5). Zarządzenia po«te- 
powąaia os'—  rw a n ia  za zmarłogo. W łcit »jp 
Mazur z Bzęizis nowie, powołany w sierpniu 
1.914 r. do słuiby wojskowej, według wyja­
śnienia Czerwonego Krzyża zaginął w Sie-

dmi*yi odzie w czasie od 80 do 81 sierpnia ® 
1916 i dot td nie ma o nim żadnej wiado­
mości.

Gdy zatem m oias przyjąć, ie  istnieją 
warunki ustawowego dom niem ^ia śmierci 
w myśl § 24 us w v  y  cyw, i § 1 «<t. z 21 
marca 1918 D l  u . p Nr, 128, przeto zarzą- 
«ha się ca  wniosek M trji M atur posterowa­
nie, celem csnania za zmarłego- Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adwokatowi dr, 
T aletczo ri Tertilowi w Tamo nie, którego 
r s lm w ia  się obrońcą węzła małieuskiego 

rii dozw śei o p o w ji wymienionym

dle zesnm ia Miuji Groekiaj, Józef Gra ki ed 
chwili odejścia do wojaka nie dał o sobie 
iadnej wiadomości, tak pośrednio, jak i bez­
pośrednio i wszelki słyćh o nim zaginął.

Wcjcisehs Mazura ęzywa się,- ftfcy 
stawił się podpiąsaym *ąśow kfe * tei­
ny spcslrf dal mać e sobie. Sąd tutairzy 
jaa posoway wniosek yo dniu 26 maja WSI 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Gdy zatem przyjąć aa le iy , i r  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. 1 ustawy z d. 81 Marca 1918 Dz. ń. p. 
Nr. 128, przeto na prośbę ł a c /  jego Mr 
rji Grotkiej w uraia się postępowanie, ce­
lem s tn iju a  w ym ienior.j osoby za zmarłą. 
Wydaje aię przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr. Kałytowi w T arm polu , którego ró­
wnocześnie ustanawia aię obrońcą węzła 
» -łisńskiego, w iadom ści o powyiej w y n ie­
sionym.

okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 14 września 1920. (10624 2—8)

T, V 192/20 (8), W_:-®ieaie postępowa­
nia eeier nsaania za zmarłego. JózeZ Gr cki 
urodzony 28 czerwca 1889, rolnik z Mołeza- 
nówki pow. Skałat, powołany wezaeie ogól­
nej mobilizacji de wojska auatr., opuścił 1 
sierpnia 1914 swnie miejsce zamieszk a,* a i 
brał udział w wojnie światowej. Od t*go 
ezaca nie daje o sobie żalnego znaku iycła, 
eo s td . r i . t a  świadectwo J ę ł a  gminnego 
w Motczsnowee z dnia 18 lipce 1920. We­

Józefi Greckiego o ile iyj# wzywa 
a ię , aby stawił »!ę yrsed podpissj ym ą  z  
lub w inny spocób dał znać o sobie. Sąd 
tut. na ponowny wniosek po dniu 25 kwie­
tn ia 1921 r, rozstrzygnie o uznaniu zk zmar- 
Jego i uznam " małzeńst sa z* rozwiązane,

Sąd okrTpowy, Oddział IV, 
(Tarnopol, 24 p t i lz ,  1920. (10802 2 —8)

T, IV. 38 29, Wdrożenie następowania 
celem udowodnienia śmierci Na podstawie 
zaprzysiężonych zeznań Jakóba Pitzele udo 
worniono. ie  8zymon Fe ciuch ur, w Bych- 
wałdzie 22 maja ’.b74, syn Teodora i Teo­
dozji, p o w o ła j do wojska pcdci^s ogólnej 
mobilizacji mfał w r, 19 i6  umrzeć na tyfus 
ąlamisty i d tego czasu słuch o nim  zagi­

nął. G l j  wobec pewyiezego jest prawdope- 
debaem . ;e poniósł on śmierć, p r r . t i  na 
prośb§ Barbary Fcciuchi w draia się poste? •* 
wenie, c«lcm udowodnienia zaszłej śm(erci. 
Wydaie iię  przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd lub kuratora p adw. dr. 
Lipińskiemu w Jaśle , do dnia 20 marca 
1921 o zaginionym, poc*eji rozstrzygnięte 
będzie » dowodzie zessi j śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 23 sierpnia 1929, (10012 2 - 2 )

T. IV. 69/29, W droienie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Zaprzysiężona- 
nu zezasasami Anieli Trojauowicz, Wojcie­
cha Koizjka, Pawła Fydy, Jana Mołdy i 
świadectwem gminy Boaa z 10 października 
1920 na^ni? pizsjąć za udewodnkne, ie  Ma- 

rja Kunegunda F  r l t  ur. w W ożnkech, cór­
ka Aleksandra i Joanny »r?ed 14 laty  wy- 
fecŁała do Ameryki i odtąd aż po oststnie 
czasy nie d i h  o sobie iadnej wiadomości,

G I wobec p o r  iszego jest prawdopo­
dobne, ie  poniosła ona śmierć, przeto na 
prośbę Pawła Fydy wdraia się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nej. Wydaje eię przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd l«b kuratura p. adwakati- 
dr. G abryś emskiego w Jaśle a i  de dnia 15 
grudnia 1921 o zaginionej, poctem będzie 
rorrtrzygn ęte o dowodzie śmierci,

Sąd okręgowy, OJdkiał IV.
Jasło, 26 paździor. 1929 (10492 2—2:
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cndłiennie e godzinie 7 * 3 0 .  — W I E L K I  B A L E T  JA 1- > N S żC l. — B R O N O W S K I ,  z najnowszym repertuarem. — M I L J O N Ó W K A , Jarsa. — 
L A R I S Z A  R A S T Y N A , gwiazda filmowa. — M r .  J O T Y  paryski im : ;aJor. — T H E  T W O  B O W M A N , akt elastyczny. — 10 atrakoji. — 
W  n n  I z l e l ą  I ś w i ę t a  2  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z .  4 - t e J  I 7 ’ W ,  B ilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S t a n i s ł a w a  G a b r i e l a

u l i c a  L e g i o n ó w  L .  3 .

t r n w T  H"1"!58 W  flerbatę Angielskaucbdaty i vAiiv ButoŵMeos 3 . , 7 .  P  * , 7H E R d A T Y  I KAWY  poleca w ncjpraiadiiiejszycli gatnnkach.

H U R T O W N I A  d la  K O . I S U M Ó W
Sp. a ogr. por. we Lwowie, skład nl. Bomanowlm U .

Biuro: Chorążezyzna 11 a.
ODDZIAŁ TOWARÓW WŁÓKNISTYCH (sukna kojty , 
barokany, płótna i t. d.) i OBDWtA DLA ROBOTNIKOW. 
Sprzedaż hartowna dla konsomów i sklepów, i  detajliezna 

oez gr_nie„em. dla osób prywatnyeh, 
i T V  L T s.3 taaS .ssB e ±xó<3ui<z> s s a łe - .T -p rL a .

Kto pragnie zakupić
j a k ą k o l w i e k  m a s z y n ę ,  . u o t o r ,  lo k O K io b i lę ,  Au- 
< o m o ó i le .  P t n g l ,  Y a r M n y  l u b  n u r r ę d z l*  _a«- 

t e r j a ł j r  i  t .  p .  m eeh się zwróci do firmy

D O M  H A N D L O W Y  I T E C H N I C Z N Y

„ P I L O T “
Spółka z ogr. por. Lwów, Batorego A (Dom własny).
Do dyspozycji P. T. Odbiorców: pierwszorzędni technicy,
monterzy i mechanicy oraz monterzy z fabryki mitorów 
„Diesla". Fachowa porada, kosztorysy i  oferty na żądanie

STAMPI! JE i
i  bezpłatnie.

k a u c z u k o w e

w ykonuje najtaniej RYTOWNIK

J. tflśniM, Lwów, Sykstiska 17.
Ból g ło w y  i M igrenę

natychm iast usuw a

iMigreiio-Nervosin
| z m arką Kogut — wyrobu

A. ŁĄSECKIEGO w Warszawie
Dc nabycia w e  w sz y stk ic h  aptekach.

Kapelusze dla Pań ! Panów
ostatniej kreacji w najl-pszych gatm >auh po -ennch 
ffabrycznych poleca Pierwsza k ra j. Fiuoryka k*relv"..y

R udolfa N ^uw elta
w e L w ow ie , n l .  B alonow a 1 .3  (rrzystanek tramwąj. HO). 
Przerabia i  farbuje wszelkie kapelusze z s a j a t c a n i  iłe f  

X“ i majjm ow ze  f a s o n y .

P I E C Z Ę C I E  ŁRu®?uk®wB.!* ™«ł*iowB V/)11
konujs po r.-jtió8zyc*j c a rs -u

RYTO W NIK
L W Ó W

• y b s ta s k a  19 i m  a

D R U K I gminne, p a r a T la ln e ,
m etp yb  o ir.ti 2 . Ln: 

do nabyeia w  n n  k a rn l
I g n a e e g o  J r o i g © v »  

v e  L w o i d o ,  n l ,  S ^ J u l u i ^ a  L .  8 8 .

MASZYNA to ;’.£SANJA
r a c h . j ‘v . , ł c c p -  c s r a » , l a  i  t .  p .
naprawia i przerabia u y b k c  i dokładnie, drobne na- 
“ raarki uskutecznia natychm iast na miejscu. Kupuje 
i  sprzedaje używane maszyny. — ^e*.»rz« ■ -3 h e  
warstaty, Lwów Ł indtge $ (ebok. H na Kopernik), 

L. J A W O R S K I .

XVII. B) Departament Magistratu,

Komunikat.

M agistrat podaje do wiadomości, ie  mie 
«3łrń o y  m  gą na ywsć naftę w odn śnycb ekle- 
paeh rejonowych po 4 litry  na gospodarstwa po 
zbawione światła elektrycznego za odc ęciem 11 
kuprnu karty naftowej mieszhaniowoj oraz po 4 
li 'ry  na I-siy  odcieok karty rękodz:elnicxej i po 
2 litry  na I-sz t odcinek karty naftow j  na oświe­
tlenie klatki schodowej,

P rzjtem  zauwafa się, i ś  niektóre sklepy re- 
ion«w« nie o tizjm sły  jeszcze praydriału co na tą- 
pi natychmiast po nadejściu rrszty  spodziewanego 
kontyngentu. Cena za litr nafty w; nosi 9 marak 
pslsk,ea 50 fenigów.

Dyrekcja
Tow arzystwa askontowaga I handlowego

W D U K L I
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
ogłasza niniejszem, iż wypłaca wszelki# w kładki oszozę- 
dności i wzywa się poiiadaezy książeezek wkładkowyoh’ 
by Się zgłosili do dnia 31 grudnia b. r. do pod igea  wkła­
dek, w przeciwnym bowiem razie wkładki te ed 1 stycznia 

1921 nieoproocntowane będą.

Ponowie ogłoszenie
Oświadczam, że zr weksle me­
go małoletniego synt< Józefa 
oraz za wszelkie zosbowiązrn.i 
przez niego uezynione płacie 
nie będę. Stefan Sozański, S t­

ań p. Stary Sambor.

U K A R Z -  D E N T Y S T A !

D r . M . W ik t o r
p rzy  p la e n  K arrao M m  1, ' 

«  zb ieg a  .1 ,  K opern ika  
dyn uje w eherobaek zębów, 

jam y  ustnej, i ,  dii 1 m'*f 
Wyjmowanie zębów 'n.n be «. 
Pr ..lewnla n tńesnyek  zęb < 
w kau.«zzk., arorie i piaty ' 

rorti.edlG 4b«(,L .j.*n

ZEGABMISTRZ
M. HEMEB 

L w ó w ,  a L  P r  t j k a  1. S.
Przyjmuje w ritlk ie  reperaeye
Za lo io  i srebro pik,* naj; 

wyżsne eeny.

SZCZOTKI
do ażurowaniu I zamia­

tan ia
h u r t o w n i e  :■ p o je d y n e n o  

p o l e e r  Z i j t a n l e i
Ludwik Hoszowski 
L w ó w , A k a d e m i c k a  S .

1Ynpnje i  r trzedaje meble
■Rn. uzj . .a n i '  w każdym (ta ­
nia. Stolarz, Lelewela 6.
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Polski Bank Przemysłowy
O Zakład główny we Lwewie.

F ilja: w Krakowie, Drohobycza, 
Krośnie, R zeszow ie I Sosno­
wcu.

Ekspozytury: w Stryju, Borysła­
wiu, Jaśle  I Dąbrowie gór­
niczej

wypłaca na podstawie uchwały VIII Zwy­
czajnego Walnego Zg/omadzenia akejonarju- 
szy z dnia 7 grudnia 1920 roku, za prze­

dłożeniem kuponu Nr. 9

10% dywidendę za rok 1919
t. j. Mkp. 28 od każdej akcji imiennej war­

tości Mkp. 280 =  K 400.

8  P o lski B ank P r z e r s ł o w y ,

OOOOCOOOOOOOOOOO'o o o o o o o o o o o
M O T O R Y  D IE S L A

orle ropne dw ntabtow e od 6 do 50C n u  
doetnreiy ,^*ILOT“ Lwów* Batorego 4.

I t f ły ń s k ie  maszyny. Kamie- 
■HA- n ; i, Walce. Perlaki, (iaza, 
Pasy, Turbiny, poleea „PILOT" 
Lwów, Batorego 4

P o p ie ra jc ie  P o lsk ą  P o ży czk ę !
1  Dnkw ai W l, M U l ią3«B> Jóirafa Ziombińskitg*,

" r*a \mmmi g9iń«ivg
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